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będzie również okazją 
Kwietnej rozrywki i zabawy, 
^której udział wezmą miesz­
ący Warszawy oraz tysiące 
Sybyszów z całego kraju. Bę 
J oni mieli do wyboru liczne 
koncerty, występy znakomi- 
t ch zespołów artystycznych i 
softów krajowych i zagrań icz 
nych, kiermasz książek, gry i 
zawody sportowe itp. W ob­
chodach weźmie również u- 
jaal kilkudziesięciu dziennika 

z bratnich organów praso 
wych Europy i krajów pozaeu 
rooejskich.

Dzień wcześniej, w piątek, 
wręczone zostaną doroczne na 
grody „Trybuny Ludu”: za po 
polaryzację marksizmu-leni- 
a:zmu i polityki PZPR, za ini 
cjatywy społeczne oraz upow­
szechnianie wartości socjali­
stycznych.
Przypominamy, że w związ­

ku ze świętem „TL” w kio­
skach „Ruchu” można nabyć 
kupony, które wezmą udział w 
losowaniu wartościowych na­
gród, m. in. samochodów „Fiat 
I25p”, atrakcyjnych wycieczek 
Zagranicznych, telewizorów ko 
Kirowych i wielu innych, (km)
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Wystawcy z 30 państw na tegorocznych
targach jesiennych w Poznaniu

Od 7 do 14 września odbędą się trzecie z kolei Międzyna­
rodowe Targi Jesienne w Poznaniu. Podobnie jak w roku u- 
biegłym składać się na nie będą 3 specjalistyczne imprezy 
handlowe, a więc: „Takon” czyli ekspozycja artykułów kon­
sumpcyjnych, „Intermasz” — ekspozycja maszyn dla prze­
mysłu lekkiego, spożywczego, rolnictwa, leśnictwa i ogrod­
nictwa oraz „Poligrafia” — obejmująca maszyny drukarskie, 
sprzęt oraz materiały dla tzw. małej
Zgłoszenia do udziału w jesień 

nych targach poznańskich na­
płynęły już z ponad 30 państw 
oraz od firm z Berlina Zachód 
niego i Hongkongu. Ogólna po 
wierzchnia ekspozycyjna tar­
gów wyniesie 85 000 m kwa­
dratowych, przy czym do dys­
pozycji wystawców oddane zo 
staną prawie wszystkie hale i 
pawilony, a także część po­
wierzchni otwartej, na której 
prezentowane będą maszyny.

Sesja parlamentu izraelskiego

Skrajna prawica oskarża rząd 
o zdradę interesów narodowych

Wczoraj rano parlament izraelski zebrał się na nadzwy­
czajnej sesji, zwołanej na żądanie prawicowej opozycji.
Na posiedzeniu premier 

Icchak Rabin złożył sprawoz­
danie z przebiegu niedzielnego 
posiedzenia rządu izraelskiego, 
w czasie którego zaaprobowa­
no w zasadzie propozycję wa­
runków nowego porozumienia 
izftósko-egipskiego o kolej­
nym rozdzieleniu wojsk na 
Półwyspie Synajskim.
Projekt porozumienia, któ­

rego nie wszystkie punkty zo_ 
stały jeszcze uzgodnione mię- 

stronami, przewiduje wy 
cofanie się izraelskich wojsk 
Poza przełęcze Mitla i Gidi, 
gające istotne znaczenie mj_ 
'tamę oraz z pól roponośnych 
T Południowej części Pół- 
z^PU Synajskięgo.
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nie z Egiptem może być za­
warte.

Występując na wczorajszej 
sesji parlamentu premier Ra­
bin oświadczył, że w odpo­
wiednim czasie rząd zwoła po 
siedzenie parlamentu, które 
zostanie poświęcone wszyst­
kim aspektom porozumienia z 
Egiptem, ale dopiero wtedy, 
kiedy wszystkie jego punkty 
zostaną do końca wyjaśnione. 
Nawiązując do zbliżającej się 
wizyty Kissingera, Rabin 
stwierdził, że jest za wcześ­
nie, by orzec, czy misja ame­
rykańskiego sekretarza stanu 
zakończy się podpisaniem po­
rozumienia, ponieważ poważ­
ne rozbieżności nadal pozosta 
ły. (PAP)
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MPLA objął kontrolę 
nad znacznym 
obszarem Angoli

Według doniesień z Angoli, 
sytuacja w stolicy tego kraju, 
Luandzie, coraz bardziej się 
normalizuje od czasu, gdy siły 
zbrojne Ludowego Ruchu Wyz 
wolenia Angoli (MPLA) usu­
nęły z miasta oddziały Naro­
dowego Frontu Wyzwolenia 
Angoli (FNLA). Urzędy i za­
kłady przemysłowe wznowiły 
pracę, otwarte są sklepy. Kie- 
rownictwcf MPLA podejmuje 
kroki w celu likwidacji niedo 
borów żywności.

Przemawiając na konferen­
cji prasowej zorganizowanej 
dla miejscowych i zagranicz­
nych dziennikarzy, szef szta­
bu sił zbrojnych MPLA — 
Caetana — podkreślił, że w re 
zultacie działań wojskowych, 
MPLA objął kontrolę nad 
znacznym obszarem w tym 
wieloma dużymi miastami, m. 
in. największym portem Lobito 
i Benguela. Również całe tery 
torium enklawy Kabinda znaj 
duje się pod kontrolą wojsk 
MPLA. Caetana potwierdził 
także doniesienia o zajęciu 
przez wojska południowoafry­
kańskie części terytorium kra 
ju, w pobliżu budowanej obec 
nie elektrowni na rzecze Ku- 
nene.

Wychodzący w Sierra Leone 
dziennik „Ńation” pisze w ar­
tykule wstępnym, że przywód 
ca FNLA, Holden Roberto roz 
pętał wojnę domową w Ango­
li aby udaremnić oficjalne pro 
Hamowanie niepodległości te­
go kraju i zagarnąć siłą wła­
dzę w kraju. (PAP)

Oferta 
będzie 
m kw. 
zajmie

poligrafii.
polska przedstawiona 
na powierzchni 54 000 
natomiast zagraniczna 
31 000 m kw. Spośród 

wystawców zagranicznych naj 
większymi będą: ZSRR, Au­
stria, RFN, Włochy i Wielka 
Brytania.

Największą część ogólnej po 
wierzchni targowej zajmie eks 
pozycja artykułów konsumpcyj 
nych a więc: sprzęt gospodar­
stwa domowego, audiowizual­
ny i fotooptyczny, artykuły roi 
no-spożywcze*, włókiennicze i 
skórzane, wyroby chemii go­
spodarczej i kosmetyki, meble 
i wyroby papiernicze, samo­
chody osobowe i motocykle, 
sprzęt sportowy i turystyczny, 
materiały budowlane, pamiątki 
i zabawki.

W ofercie polskiego przemy 
słu artykułów konsumpcyj­
nych dominować będą produk 
ty spożywcze. Prezentować je 
będzie 6 central handlu zagra 
nicznego: „Agros”, ,Animex”, 
„Rolimpex”, „Hortex”, ^Pol- 
coop” r „Rybex”.

Według opinii fachowców, w 
naszej ekspozycji konsumpcyj 
nych wyrobów przemysłowych 
na uwagę zasługiwać będzie 
zwłaszcza sprzęt audiowizual­
ny. w tym magnetofony kaseto 
we, gramofony ze wzmac­
niaczem (WG 412 i 413), 
odbiorniki telewizyjne sprzę­
żone z aparatem radio­
wym — wyroby stanowiące no 
wość w tej branży. Interesują 
co zapowiada się też prezenta 
cja naszych maszyn włókienni 
czych. Sporo nowości znajdzie 
się również wśród naszego 
sprzętu gospodarstwa domowe 
go — m. in. nowe typy chło­
dziarek, kuchenek gazowych, 
młynków do kawy. Przemysł 
budowlany pokaże m. in. no­
we typy domków campingo­
wych, ciekawe wzornictwo w 
ceramice szlachetnej i szkle go 
spodarczym oraz w kryszta­
łach.

Wśród maszyn dla przemy­
słów konsumpcyjnych polscy 
producenci oferować będą np.

MMMM
Drugi promowiec z Gdańska
Z pochylni Stoczni Gdańskiej 

im. Lenina spłynął na wodę ka­
dłub drugiego promowca z serii 
budowanej dla Związku Radziec­
kiego. Jednostka otrzymała imię 
„Skulptor Wuczeticz”. Statki te­
go typu o nośności 17 500 ton, przy 
stasowane są przede wszystkim do 
przewozu ładunków w systemie 
„Ro-Ro”.

Sukces elektrowni „Turów"
Kolejny sukces odniosła załoga 

elektrowni „Turów”. Od początku 
br. wyprodukowano tutaj ponad 
zadania planu 500 milionów kilo- 
watogodzin (kWh) energii. Tak 
znaczną „porcję” dodatkowej 
energii uzyskano dzięki zwiększe­
niu sprawności bloków energe­
tycznych do rekordowego pozio­
mu — 81,6 procent.

Konferencja ekspertów OPEC
W Wiedniu rozpoczęła się wczo 

raj konferencja ekspertów d. s. 
gospodarczych i finansowych Or 
ganizacji Krajów - Eksporterów 
Ropy Naftowej (OPEC). Na kon­
ferencji, która potrwa tydzień, 
zostaną omówione problemy zwią 
zane z sytuacją na międzynaro­
dowym rynku paliw w świetle re 
cesji gospodarczej i inflacji, nę­
kających kraje zachodnie, będące 
podstawowymi importerami ropy 
naftowej. Ma być omówiona kwe 
stia podwyższenia ceny na ropę 
naftową oraz opracowane konkret 

kompletne zestawy urządzeń 
do produkcji wędlin, do pro­
dukcji i pakowania masła, a u 
tomatyczne linie produkcyjne 
do rozlewu i butelkowania róż 
nych płynów spożywczych. Po 
każemy też kombajn zbożo­
wy „Bizon-Gigant” wyposażo­
ny w wysokoprężny silnik na 
licencji Leylanda. (PAP)

Wizyta prezydenta 
Meksyku na Kubie

Wczoraj w pierwszym dniu 
swej oficjalnej wizyty na Ku­
bie prezydent Meksyku Luis 
Echeverria został udekorowa­
ny Orderem im. Jose Martie- 
go — najwyższym odznacze­
niem kubańskim, przyznawa­
nym czołowym przywódcom 
innych krajów, którzy odwie­
dzają Kubę. Tego samego 
dnia rozpoczęły się oficjalne 
rozmowy pomiędzy delegacja­
mi obu krajów, którym prze­
wodniczą prezydent Echever- 
ria i premier Fidel Castro.

PAP

Pogrzeb
K. Dąbrowskiego
Wczoraj na cmentarzu ko­

munalnym na Powązkach w 
Warszawie odbył się pogrzeb 
wybitnego działacza państwo­
wego i partyjnego, byłego mi 
nistra skarbu w rządzie jedno 
ści narodowej, ministra finan 
sów i ministra handlu zagra­
nicznego, byłego prezesa NIK 
— Konstantego Dąbrowskiego..

W imieniu KC PZPR. Rady 
Państwa i Rady . Ministrów 
zmarłego pożegnał prezes 
Rady Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz.

Konstanty Dąbrowski — 
stwierdził m. in. P. Jarosze. 
wieź — pozostanie na zawsze 
w naszej pamięci jako budów 
niczy Polski Ludowej, wybit­
ny działacz partyjny i wrażli­
wy, rozumny człowiek.

W czasie uroczystości po- 
grzebowych kompania repre­
zentacyjna WP oddała honory 
wojskowe. Ceremonię pogrze­
bową zakończyło odegranie 
„Międzynarodówki”. (PAP)

ne zalecenia, które zostaną prze­
dłożone do rozpatrzenia 
strom d. s. ropy naftowej 
i ów członkowskich OPEC, 
jącym się w Wiedniu 24 
nia br.

mini- 
13 kra 
zbiera 
wrześ-

Rokowania USA - Hiszpania
Wczoraj rozpoczęła się w Ma­

drycie dziewiąta runda rokowali 
przedstawicieli rządów USA i 
Hiszpanii nt. przedłużenia ważno 

10

ści układu wojskowego z 1953 ro­
ku, wygasającego 26 września br. 
W myśl tego układu Stany Zjed­
noczone dysponują trzema baza­
mi wojskowymi na terytorium 
Hiszpanii.

Umowa chińsko-kambodżańska
Wicepremier ChRL, Teng Siao- 

ping oraz wicepremier i mini­
ster obrony Królewskiego Rządu 
Jedności Narodowej Kambodży, 
K. Samphan podpisali wczoraj, w 
Pekinie umowę o współpracy gos ską w sobotę, na Sycylii, areszto 
podarczej 1 technicznej między wano 92 przestępców. 48 z nich
obydwoma krajami.

Oświadczenie KP Argentyny
Komunistyczna Partia Argenty­

ny opublikowała oświadczenie, w

Poznań, wtorek 19 sierpnia 1975 
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Po zamachu stanu

Zycie w Bangladeszu 
powraca do normy

Jak informuje Radio Bangladesz, w kraju panuje całkowi­
ty spokój. Wznowiona została komunikacja, do stolicy kra­
ju — Dhaki — docierają normalnie dostawy żywności. Rząd 
zaapelował do robotników i urzędników aby niezwłocznie 
podjęli pracę i nie dopuścili do obniżenia poziomu produkcji. 
Oświadczenie zapowiada surowe kary dla tych, którzy będą 
się uchylać od pracy.
Poczynając od wczoraj wzno 

wiono zajęcia na wyższych u- 
czelniach. W całym kraju znie 
siono godzinę policyjną, z wy­
jątkiem stolicy i niektórych 
większych miast, gdzie godzi­
na policyjna obowiązuje nadal 
w nocy.

Jak zakomunikowało wczo­
raj brytyjskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych, Wielka 
Brytania oficjalnie .uznała no 
wy rząd Bangladeszu. Komu­
nikat precyzuje, że uznanie na 
stąpiło w formie „oficjalnego 
potwierdzenia odbioru” przez 
wysoką komisję brytyjską w 
Dhace noty przekazanej 16 
sierpnia szefom misji dyplo­
matycznych przez Minister­
stwo Spraw Zagranicznych 
Bangladeszu. Nota informowa 
ła dyplomatów akredytowa­
nych w Dhace o zmianie rzą­
du ogłoszonej przez nowego 
prezydenta Ahmeda.

Według doniesień z Amma- 
nu, nowy rząd Bangladeszu u- 
znała również Jordania. (PAP)

którym dokonała oceny sytuacji 
politycznej w kraju, świetle
ostatniej reorganizacji rządu. Do 
kument podkreśla, że naród Argen 
tyny oczekuje od nowego rządu 
konkretnych posunięć, zmierzają­
cych do wcielenia w życie zasad 
narodowej niezależności i odbudo 
wy gospodarki, głoszonych przez 
byłego prezydenta Perona. Jeśli 
celów tych nie uda się osiągnąć 
w najbliższej przyszłości, politycz 
na niestabilność kraju jeszcze bar 
dziej pogłębi się i powstaną wa­
runki sprzyjające dla dokonania 
reakcyjnego przewrotu.

Bliski koniec procesu w Atenach
Sąd w Atenach zamknął wczo­

raj postępowanie dowodowe w 
procesie przeciwko 20 
tojnikom oskarżonym 
nie zamachu stanu w 
dniu 21 kwietnia 1967 
prokurator wystąpi z 

byłym dos 
o dokona- 
Grecji, w 
r. Dzisiaj 

mową o-
skarżycielską. Wyrok oczekiwany
jest w środę lub czwartek.

W

Obława na Sycylii
czasie wielkiej obławy,

prowadzonej przez policję 
prze 
wło-

już wcześniej było poszukiwa­
nych przez policję. Kryminalistów 
złapano na gorącym uczynku. Po 
licja skonfiskowała setki karabi­
nów maszynowych, strzelb, grana 
tów i innej broni.

Nowe starcia 
w portugalskim

Timorze
Prasa indonezyjska donosi o 

nowych starciach zbrojnych w 
portugalskim Timorze. Walki 
toczyły się między zwolenni­
kami Demokratycznego Związ 
ku Timoru a członkami Partii 
Apodeti, która stawia sobie za 
cel włączenie wschodniej czę­
ści wyspy Timor do Indonezji.

Prasa po da je, że zwolennicy 
przyłączenia portugalskiego Ti 
moru do Indonezji odparli ata 
ki na swoje pozycje w mia­
stach Atsabe, Lalbia i Balibo. 
Brak doniesień a ofiarach w 
ludziach. (PAP)

Nie przetrzymują 
bo... nie zamawiają
Jeszcze przed kilkoma ty­

godniami jedną z podstawo­
wych przyczyn załamywania 
się przewozów kolejowych w 
niedzielę i święta było prze­
trzymywanie w tych dniach 
wagonów przez wielu kolejo­
wych kontrahentów.

Ostatnio poniedziałkowe li­
sty dłużników są stosunkowo 
krótkie, nieliczni wymienieni 
w wykazach partnerzy PKP 
przetrzymują wprawdzie w 
niedzielę wagony, ale niezbyt 
długo i niezbyt dużo. Maleją 
natomiast zamówienia na wa­
gony w sierpniowe niedziele, 
co wcale nie oznacza, że bra­
kuje towarów, które muszą, 
być przetransportowane. W 
tym miesiącu trzeba prze­
wieźć o około 1 min ton ła­
dunków więcej niż w ubie­
głym, a po każdym święcie czy 
wolnym od pracy dniu zale­
głości rosną. W ostatnią sobo­
tę i niedzielę — jak wynika 
z podsumowań Ministerstwa 
Komunikacji — przewieziono 
o ponad 110 000 ładunków 
mniej niż wynika to z planów 
na te dwa dni. (PAP)



Kuba przystąpi do 
Systemu Ekonomicznego

Ameryki Łacińskiej
Na łamach młodzieżowego 

dziennika „Juventud Rebel- 
de” minister handlu zagra­
nicznego, Marcelo Fernandez 
Font oświadczył, że powstają­
cy obecnie System Ekonomicz 
ny Ameryki Łacińskiej (SELA) 
stworzy nowe perspektywy 
rozwoju tego rejonu świata, 
bez ingerencji Stanów Zjedno­
czonych. Fernandez Font uczę 
stniczył w konferencji przy­
gotowawczej SELA, która od­
była się w Panamie na prze­
łomie lipca i sierpnia. Mini­
ster podkreślił, żę z inicjaty­
wy Meksyku i Wenezueli po- 
wstaje pierwsza w dziejach 
Ameryki Łacińskiej i rejonu 
Morza Karaibskiego organiza­
cja, jednocząca wszystkie kra 
je rejonu, z pominięciem USA 
i innych państw spoza Ame­
ryki Łacińskiej. Zjednoczenie 
krajów tej części świata w 
SELA ułatwi im wspólną obro 
nę ich interesów ekonomicz­
nych przed hegemonistyczny- 
mi dążeniami imperialistycz­
nych monopoli.

Min. Fernandez Font oświad 
czył, że dążenie Kuby do inte­
gracji gospodarczej z innymi 
krajami latynoamerykańskimi, 
nie stoi w żadnej sprzeczności 
z integracją, jaką Kuba osiąg­
nęła już w rodzinie krajów so 
cjalistycznych, od chwili przy 
stąpienia do RWPG. (PAP)

Wcześniej niź w fatach ubiegłych

Przemysł cukrowniczy kończy
przygotowania do „słodkiej kampanii"

Do rozpoczęcia tegorocznej „słodkiej kampanii” pozostało 
zaledwie kilkanaście dni. Bowiem, dysponujący określony­
mi mocami przerobowymi przemysł cukrowniczy chcąc efek 
tywnie wykorzystać całą masę surowca, przystąpi do prze-
robu buraków wcześniej niż
Cukrownie woj. kieleckiego 

i lubelskiego, które zainaugu­
rują „słodką kampanię” zacz- 
ną produkcję już w pierw­
szych dniach września. W re­
jonach tych zawiera się umo­
wy z plantatorami na wcześ­
niejszą dostawę buraków. W 
myśl uchwały rządowej rolni 
cy, którzy w tym roku wcześ 
niej dostarczą buraki do cuk­
rowni korzystać będą z wyso­
kich premii. Dodać warto, że 
dla uniknięcia kolejek w punk 
tach skupu każde gospodar­
stwo odstawiać będzie buraki 
w oparciu o ustalony przez 
cukrownię harmonogram.

W końcowy etap wkroczyły 
roboty inwestycyjne i moder­
nizacyjne, które w tegorocznej 
przerwie międzykampanijnej 
wykonywano we wszystkich'
80 cukrowniach w wielu
terenowych punktach skupu. 
Pracowity był to okres; po­
czyniono w tym czasie wiele 
przedsięwzięć zmierzających

zwykle.
do dalszego usprawnienia od­
bioru buraków od plantatorów 
i pozwalających maksymalnie 
wykorzystać moce przerobowe 
cukrowni. Zrealizowano rów­
nież szereg inwestycji, które 
przyczynią się do efektywniej 
szego wykorzystania cukru, w 
procesie przerobu buraków.

Pracę terenowych punktów sku 
pu ułatwi utwardzenie ponad 
100 hektarów powierzchni dróg

Już w tegorocznej kampanii 
na pełnych obrotach praco­
wać będzie również najwięk­
sza i najnowocześniejsza w 
kraju cukrownia w Łapach, 
która została oddana do eks­
ploatacji w roku ubiegłym.

PAP

dojazdowych placów składo-

Zajęcia na kursach 
polonijnych 

dobiegają końca 
Dobiegają końca zajęcia na

Czy na długo?

Spokój
w Irlandii Północnej

Według doniesień prasowych z Belfastu, w ciągu 9 dni 
krwawych incydentów w Irlandii Północnej 11 osób zosta­
ło zabitych, a co najmniej 150 rannych. W porównaniu 
z ubiegłym weekendem, miniona sobota i niedziela były 
wyjątkowo spokojne ale brytyjskie siły bezpieczeństwa 
patrolują ulice Belfastu.
Liczba zabitych w ciągu 

ośmiu miesięcy br. wynosi 135 
osób. 86 z nich to ofiary sek- 
ciairskich międzywyznanio­
wych akcji odwetowych. Po­
równanie z 87 ofiarami starć 
między katolikami a prote­
stantami w ciągu całego roku 
1973 i 1974 r. każę się obawiać, 
iż rok bieżący — rok zawieszę 
nia broni — będzie najkrwaw 
szy od dwóch lat. Jak pisze 
„Times”, dla wielu mieszkań­
ców Irlandii Północnej rozejm 
jest żałosną fikcją, jadnak 
brytyjski minister d.s. Irlan­
dii Płn. Merlytn Rees stara się 
zachować zawieszenie broni 
za wszelką cenę.

Dzisiaj rozpoczynają się rozmo­
wy między poszczególnymi poli­
tycznymi ugrupowaniami co do 
kształtu przyszłego rządu prowin­
cjonalnego Irlandii Północnej i 
podziału władzy między „Koali­
cję Zjednoczonych Unionistów 
Ulsteru” — lojalistyczną większo­
ścią w konstytuancie, a Katolic­
ką Socjaldemokratyczną Partią 
Pracy (SDLP). SDLP nalega 
na przyznanie jej w przyszłym 
gabinecie stanowisk decydujących 
w sprawach bezpieczeństwa i przy 
szłej polityki rządu prowincjonal 
nego. Lojalistyczna protestajicka 
większość nie ma zamiaru — jak 
się zdaje — rezygnować ze swojej 
dominującej pozycji i proponuje 
SDLP najwyżej przewodnictwo w 
jednym z komitetów.

W 78-osobowej konstytuancie, 
która ma zaproponować konkret­
ną formę władzy w Irlandii Płn. 
lojalistyczna koalicja zapewniła

sobie 46 miejsc, podczas gdy 
SDLP dysponuje zaledwie 17 man 
datami. Według niektórych obser 
watorów przy taikiej przewadze 
koalicji w konstytuancie, która 
ma się zebrać w pierwszej deka­
dzie września osiągnięcie kompro 
misu między obu stronnictwami 
jest mało prawdopodobne, jednak 
ekstremistyczne ugrupowania pa­
ramilitarne przeżywają okres nie­
pokoju. Obawiają się one ugody 
między politykami lojalistycznymi 
i SDLP.

„Ochotnicze Siły Zbrojne 
Ulsteru” (UVF) uważają włas 
nych polityków za zdrajców, 
grożąc otwartą wojną prze­
ciwko katolikom w Belfaście. 
Rośnie w siłę Irlandzka Repu 
blikańska Partia Socjalistycz­
na — IRSP, do której przecho 
dzą ekstremiści ze skrzydła
oficjalnego tymczasowego
IRA. Na bezkompromisowym 
stanowisku stoi „Stowarzyszę 
nie Obrony Ulsteru” (UDA). 

PAP

Uwolniono syna 
właściciela koncernu

Atrakcyjniejsza oferta
- większa szansa sprzedaży
Eksportowe nowości polskich zakładów

Jednym z najważniejszych naszych zadań gospodar 
jest stały wzrost produkcji, przeznaczonej na eksport 
tystyki za I półrocze br. wyk azują, żo istotnie, SI>r S,ta) 
towarów za granicę rośnie do ść szybko, ale wciąż jZe<^ 
nie w takim stopniu, jaki po winien wynikać z obiektW2< 
nych możliwości naszego przemysłu, a zwłaszcza uw? T 
niając nowo uruchomione inwestycje i modernizacje 
nych zakładów, które zwiększają przecież zdolności 
dukcyjne. Szczególnie w odniesieniu d« krajów kani(ar° 
tycznych, dynamika wzrostu eksportu jest niezadowalają 
a równocześnie zakupy za granicą często przekraczają

Dlatego też wszelkie inicja­
tywy zmierzające do rozszerzę 
nia naszej oferty handlowej, 
do uatrakcyjnienia towarów 
poprzez wprowadzanie no­
wych konstrukcji, technolo­
gii czy też po prostu syste­
matyczną poprawę ich jako-

wych, jak też zainstalowanie 130 
wag o dużej nośności oraz wypo­
sażenie dalszych 50 tych placówek 
w oświetlenie umożliwiające przyj 
mowanie buraków w godzinach 
wieczornych. Dla ułatwienia roz-
ładunku załadunku buraków
sprowadzono z ZSRR kolejną par 
tię ponad 40 urządzeń typu „Kom 
plex”. W tym roku przemysł cu­
krowniczy będzie dysponował prze 
szło 270 tego typu maszynami, co 
usprawni roboty przeładunkowe 
na. wszystkich placach składowych 
przy cukrowniach i w najwięk­
szych punktach skupu.

Szeroki zakres robót wykonano 
również w cukrowniach. Poczy­
nione tam inwestycje i prace mo­
dernizacyjne będą miały istotny 
wpływ na usprawnienie przerobu 
buraków. 30 cukrowni wy­
posażono w automatyczne urządzę 
nia sterujące, które zwiększają 
wydajność pracowników i popra­
wiają warunki bezpieczeństwa pra 
cy. Licząc się z możliwością wy­
stąpienia w czasie wykopków wa 
runków utrudniających zbiór, a 
tym samym z potrzebą doczysz­
czania buraków cukrownie za­
opatrzono w dodatkowe mechniz- 
my do oddzielenia kamieni i in­
nych zanieczyszczeń.

W tych zakładach gdzie ro­
boty inwestycyjne i remonto­
we ukończono trwa obecnie 
próbny rozruch urządzeń.

kursach kultury i języka pol­
skiego — przygotowywanych 
tradycyjnie dla polonijnych 
gości przez krajowe uniwersy 
tety. Działalność tych waka­
cyjnych szkół zdobyła sobie 
dużą popularność wśród polo­
nijnej młodzieży studenckiej, 
a także wśród przedstawicieli 
starszego pokolenia — m. in.

ści, powinny 
kiem każdego 
producenta.

Dziennikarze

być o bo wiąz- 
eksportowego

PAP
kilka przykładów

zebrali 
takiego

Nowe życie 
w Da Nang

Da Nang, drugie co do wielkoś­
ci miasto w Wietnamie Południo 
wym i największy port tego kra­
ju, dniem i nocą tętni pracą. Obec 
nie, gdy łączność kolejowa nie zo 
stała jeszcze całkowicie przywró­
cona i transport towarów między 
północą i południem odbywa się 
głównie drogą morską. Da Nang 
stał się prawdziwym „oknem na 
świat” Republiki Wietnamu Po­
łudniowego.

Pracownicy portu dokładają 
wszelkich starań, aby jak najszyb 
ciej zapewnić normalne funkcjo­
nowanie wszystkich urządzeń por­
towych i przygotować je na przy 
jęcie wielkich statków oceanicz­
nych. Administracja Thieu pozo-
stawiła port opłakanym sta-
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naukowców 
pracujących 
niach.

Pobyt na 
niach staje

i wykładowców 
na różnych uczel

polskich uczel- 
się niejednokrot-

nie inspiracją do podjęcia 
prac naukowych, a także arty 
stycznych — o szerokim wa­
chlarzu tematycznym. Przy­
kładem tego może być twór-
czość amerykańskiego 
kowca z Chicago 
Edmunda Dehnerta, 
ra licznych kompozycji

nau- 
- dr. 
auto- 
mu-

zycznych, nawiązujących do
tematyki 
stniczył

polskiej. Ucze- 
on w ubiegłym

roku w wykładach prowadzo­
nych przez Szkołę Kultury i 
Języka Polskiego w Uniwersy 
tecie Jagiellońskim. Po powro 
cie do USA sfcomponwał kilka 
nowych utworów. Manuskrypt 
jednej z jego kompozycji pn.
.Kraków 74’ przekazany

został wczoraj rektorowi UJ 
prof. Mieczysławowi! Karasio­
wi.

Zajęcia na kursie zorganizo­
wanym już po raz piąty na 
UJ — dobiegają końca. Nato­
miast wczoraj nastąpiło za­
kończenie tegorocznego kursu 
zorganizowanego dla słuchaczy 
z kontynentu północno-amery 
kańskiego przez KUL przy 
współpracy polonijnych fun­
dacji z USA i Kanady . (PAP)

właśnie działania.
Do oferty eksportowej Pol­

skich Zakładów Optycznych 
w Warszawie wprowadzono 
obecnie dwa nowe typy mi­
kroskopów o najnowocześniej
szych rozwiązaniach 
nych i plastycznych 
zwach „Studar” i 
przeznaczonych — 
dla szkół, drugi dla

technicz-
(o na- 

,.Biolar”) 
pierwszy 
laborato-

riów naukowych. Mogą one • 
być, w zależności od życzeń 
klienta, sprzedawane z obiek 
tywami o różnych ognisko­
wych. dodatkowymi źródłami 
oświetlenia, specjalnym wypo 
sażeniem, a dzięki modułowej 
konstrukcji uzyskano pełną 
wymienność elementów. Mi-

Komunikat
Ministerstwa Finansów

15 września 1975 r, na nie-
których terenach 25 września 1975 
roku upływają terminy płatności 
III raty zobowiązania pieniężne­
go za rok 1975, które obejmuje po 
datek gruntowy i niektóre inne 
należności pobierane od rolników.

Wysokość III raty zobowiązania 
pieniężnego i obowiązujący ter 
min płatności tej raty zostały po

kiroskopami tymi zaintere 
sowali się już nie tylko tra' 
dycyjni kontrahenci warszaw 
skich PZO, lecz także zup^e 
nowi potencjalni klienci.

Kolejna proponowana no. 
wość eksportowa PZO to 
tzw. latarnia addytywna - u. 
rządzenie służące do kopiowa 
nia filmów kolorowych. Do. 
tychczas produkują takie un^ 
dzenia tylko dwje firmy 
świecie i to w małych se- 
riach, tymczasem w dobie ko 
lorowej telewizji rośnie na 
nie zapotrzebowanie. Prćby 
■wykazały, że polskie urządzę 
nia w niczym nie ustępują za 
granicznym.

Zakłady „Predom-Zelmer” w 
Rzeszowie — zamierzają zaofero­
wać zagranicznym kupcom 5 no­
wych lub gruntownie zmodemize 
wanych wyrobów. Będą to m. Ił 
nowe typy odkurzaczy z elektro­
nicznym sterowaniem, powstałe ” 
wyniku współpracy techniczno- 
handlowej ze szwajcarską firmą 
„Ratel”. ich prototypy, wysław 
już zostały do atestacji w róż- 
nych krajach, za pośrednictwem 
szwajcarskiej firmy.

Ciekawe oferty eksportowe zło­
żyła również rzeszowska Wytwór 
nia Sprzętu Komunikacyjnego. 0- 
pracowała mianowicie nowe typy 
tłumików drgań do silników auto 
busowych z propozycją zarówno 
dla francuskiej firmy „Berliet" 
jak i dla fińskiej „Valmet”.

Bydgoskie Zakłady Fototechnicz 
ne „Foton” zamierzają zaofero­
wać swym odbiorcom, nowe nie- 
produkowane dotąd u nas papie­
ry tzw. bezsrebrowe do echo­
sond dla statków morskich oraz 
do urządzeń kontrolujących szyb 
kość lokomotyw kolejowych. „Fo 
ton” rozpocznie też wkrótce pro­
dukcję specjalnego papieru do
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dane nakazach płatniczych.
elektrokardiogramów. pierwsza W

które zostały doręczone na począt 
ku roku.

Przypominając powyższym,
Ministerstwo Finansów prosi o 
terminowe uregulowanie tej raty, 
a tych rolników, którzy zalegają 
z płatnością należności o charak­
terze podatkowym za rok bieżący 
i za lata ubiegłe, o uiszczenie rów 
nież tych należności. (PAP)

XIX „Warszawska Jesień" przeglądem

Zmarł P. Szymanek
Wczoraj zmarł w Warszawie, w 

wieku 80 lat, zasłużony działacz 
ruchu ludowego, były wiceprezes 
Naczelnego Komitetu Wykonawcze 
go Stronnictwa Ludowego Piotr 
Szymanek.

Zmarły odznaczony był Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy i inny­
mi odznaczeniami państwowymi.

PAP

Zachmurzenie umiarkowane. Lo­
kalnie ooady przelotne. Tempera 
tura minimalna od 10 dn 15 stopni. 
Temperatura maksymalna od 18 
do 22 stopni.

Dzlsielszy Informacyjny
opracował Wojciech Mentwig

2 —^G L O S

„SeagranT
Policja federalna USA uwolniła 

w niedzielę z rąk kidnaperów 
porwanego przed kilkoma dniami 
syna właściciela największego w 
świecie koncernu napojów alko­
holowych „Seagram” Edgara 
Bronfmana. 21-letni Sam vel Bronf 
man przez 8 dni był przetrzymy­
wany w jednym z mieszkań no­
wojorskiej dzielnicy Brooklyn.

Porywacze domagali się począt­
kowo okupu w wysokości 4,5 min 
dolarów. Ostatecznie otrzymali 
oni od ojca ofiary 2,3 min dola­
rów. Tymczasem jednak policji 
udało się wpaść na ślad kidna­
perów. Aresztowano jednego z 
nich. Zaprowadził on w niedzielę 
60 agentów policji do mieszkania, 
gdzie był przetrzymywany uprowa 
dzony. Na przeprowadzenie tej 
akcji zdecydowano się w chwili, 
gdy mimo otrzymania okupu po­
rywacze nie uwolnili swej ofiary. 
Okup znaleziono w jakiś czas po­
tem w innym nowojorskim miesz 
kaniu.

Sprawcami uprowadzenia byli 
53-letni właściciel wypożyczalni 
samochodów oraz 37-letni strażak 
nowojorski. (PAP)

nie. Zniszczona była cała doku­
mentacja techniczna i mapy tras 
rejsów, nie działały systemy sy­
gnalizacyjne. unieruchomione by­
ły dźwigi i inne urządzenia. Jed­
nakże już w tydzień po wyzwo­
leniu pracownicy portowi przepro 
wadzili szereg niezbędnych prac 
remontowych, aby statki mogły 
wpływać do portu. Obecnie koń­
czą oni pracę przy remoncie 
182-metrowego nabrzeża, które 
umożliwi przybijanie do brzegu 
jednocześnie 4 statków o wypor­
ności 15 009 do 20 000 ton. W przy­
szłości port bedzie mód przyimo- 
wać statki o wyporności do 50 000 
ton. (PAP)

r, Koziołki" płacą
Na 953 grę z 17 bm„ w której 

odbyły się dwa losowania wpły­
nęło 150.221 zakładów o wartości 
459.663.— zł.

Na losowanie I wpłynęło 91.361 
zakładów wartości 274.083,— zł. 
Fundusz nagród wynosi 150.745.— 
zł.

Na losowanie II wpłynęło 58.860 
zakładów wartości 176.580,— zł. 
Fundusz nagród wynosi 97.119,— zł.

losowaniu stwierdzono:
4 „czwórki” po 11.420,— zł, 28 „tró
jek premiowanych” 
369 „trójek” po 87,— 
jek premiowanych” 

5.954 „dwójki” po 6,
W losowaniu II

po 26,— zł i 
zł, 565 „dwó 
po 26,— zł i 
—zł.
stwierdzono:

11 „czwórek” po 2.675, —zł, 19 „tró 
jek premiowanych” po 26,— zł i 
315 „trójek” po 66.— zł, 391 ,,dwó-
jek premiowanych po 25.— zł i
4.442 „dwójki” po 5,— zł.

Kolejne podwójne losowanie 954 
gry odbędzie się 24 bm. w Słup­
cy na ni. Wolności przed Rolni­
czym Domem Towarowym o godz. 
12.00.

Fundusz na wygrane I stopnia 
wynosi 500.000,— zł.

GŁOS 
Adre$

waldzko 
60-959 
g i u m: 
da która

WIELKOPOLSKI
redakcji: Poznań, ul. Grun-

światowej twórczości muzycznej
Tegoroczny XIX Międzynarodowy Festiwal Muzyki Współ­

czesnej „Warszawska Jesień” przyniesie wiele interesujących 
wydarzeń dla miłośników najnowszej muzyki.
Od 20 do 28 września na e- 

stradach koncertowych i sce­
nach stolicy wystąpią zespoły, 
soliści z wielu krajów euro­
pejskich, a także z USA i Bra

„Psychodramę’ Tadeusza
Bairda, „Uwerturę warszaw­
ską” Bogusława Schaeffera i 
po raz pierwszy grany w Pol­
sce koncert skrzypcowy jugo-

zylii, wykonując najnowsze słowiańskiego kompozytora
kompozycje swych rodzimych 
twórców. Nie zabraknie też 
klasyki współczesności.

Jedną z cech korzystnie od 
różniających tegoroczny festi­
wal od poprzednich będzie bo 
gatsza niż zwykle prezentacja 
muzyki scenicznej. Dwa u- 
twory Leosza Janaczka — „Li 
sa chytruska” i „Z martwego 
domu” przedstawi w progra-
mie 
trze 
pera 
zaś

dwóch spektakli w Tea- 
Wielkim Państwowa O- 
z Brna. Opera Poznańska
przywiezie na

„Zmierzch Peryna' 
wa Penherskiego.

festiwal 
Zbignie-

Głównym nurtem „Warszaw 
skiej Jesieni” będą jednak kon 
certy symfoniczne i kameral­
ne. Zgodnie z wieloletnią tra­
dycją z inauguracyjnym kon­
certem wystąpi orkiestra Fil­
harmonii Narodowej, którą po 
prowadzi Stanisław Wisłocki, 
a solistą będzie jugosłowiań­
ski skrzypek Igor Ozim. Pro­
gram wieczoru przyniesie m. 
in prawykonanie „Innych gło 
sów” Tomasza Sikorskiego,

Ivo Petricia.
Drugim zespołem symfonicz 

nym, który weźmie udział w 
imprezie, będzie również pol­
ska orkiestra: trzykrotnie wy 
stąpi, pod batutą różnych dy­
rygentów, Wielka Orkiestra 
Symfoniczna Polskiego Radia 
i Telewizji z Katowic. Szcze­
gólnie interesująco się zapowia 
da kompozytorski koncert 
Krzysztofa Pendereckiego, w 
którego programie polska pub 
liczność po raz pierwszy usły­
szy utwór „Przebudzenie Ja­
kuba”; wykonany też będzie 
„Magnificat”. Jeden z koncer­
tów WOSPRiTV poprowadzi 
brazylijski dyrygent Eleazar 
de Carvalho.

Wraz z katowickimi muzvka 
mi wystąpią chóry PR i Tv z 
Krakowa oraz Filharmonii Kra 
kowskiej.

Kameralistykę reprezento­
wać będą m. in. węgierskie ze 
społy „Uj Zenei Studio” i 
kwartet im. Koda.ly’a, kwartet 
uniwersytetu w Brazylii.

PAP

próbna seria tego papieru spotka­
ła się z uznaniem wśród fachow­
ców.

Zakłady Przemysłu Dziewiar­
skiego „Rekord” w Jędrzejowie 
(woj. kieleckie) w ciągu tego re­
ku rozszerzyły swą ofertę ekspor 
tową o 48 nowych modeli bieliz­
ny damskiej, młodzieżowej i 
dziewczęcej, w następstwie czego 
napływają zza granicy nowe M- 
mówienia — ostatnio również i 
Kanady i W. Brytanii.

Bytomskie Zakłady Przemy 
siu Odzieżowego również rw 
szerzyły zbyt swoich towarów 
d.ziękj wprowadzeniu do swe.’ 
oferty tkanin typu „teM> 
>.zamtex” i „zuch”, a tato 
tkanin aksamitnych, 
modnych na rynkach zachod­
nich. Na ubrania z tego ty?11 
tkanin zwiększyły się ostat­
nio zamówienia z USA, Szwe 
cji i RFN. Bytomskie 
dy mogłyby znacznie ' 
szyć ich produkcję ekspor 
wą, gdyby otrzymywały 
cej tkanin i dodatków z 
bryki w Kaliszu. (PAP)

MO poszukuje
ji, dzi^*

Prokuratura Rejonowa P0" 
nicy Warszawa Praga-”! 
szukuje listem gończym- (0(a

Rogalskiego Henryka ^jc-
s. Mariana i Elżbiety z a f #
ko, urodzonego 15- ®‘- o„„wa «>■ 
Warszawie, zam. Warszaw 
Darwina 3A m. 42. _ fi

Cechy zewnętrzne: wu
lata, wzrost 167 cm, P”• _ sza-
pła, twarz pociągła, w. - sZe- 
tyn, oczy szare, nos sre > 
roki, usta średnie, warg* zna* 
broda szeroka wyStaJ$ iL » !e 
szczególny: środkowy 1 _odstaW’e 
wej reki ucięty przy v 
paznokcia. . jest ’

Wymieniony podejrzą przesKP' 
dokonanie poważnego 
stwa kryminalnego. poMł11

Osoby znające miej 0 po; 
poszukiwanego proszone • łe(3B« 
wiadomienie Knme®vfn„ 45-7«t 
MO w Warszawie tel?‘ jedno5'* 
względnie najbliższej •>
MO- się,Jednocześnie ostU ;' 
ukrywanie P?sz’.’'^^oiności 4 
kara pozbawienia w 
lat 5.
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przezwyciężenie impasu

Otwarta droga do normalizacji
,raz częściej komentato­

ra rzy prasy światowej u- 
V bywają pojęcia „duch

I helsinek”. I słusznie. Należa­
ły jednak mówić również o 
logice Helsinek”. Wyraża ona 

metodę rozwiązywania spraw 
ornych między państwami 
i narodami na gruncie wza­
jemnego szacunku, z myślą o 
Wspólnym wkładzie w odprę- 
ienie międzynarodowe.

Ta logika przenikała długą 
nocną rozmowę Edwarda 
Gierka, Piotra Jaroszewicza i 
Stefana Olszowskiego z kan­
clerzem .RFN, Helmutem 
Schmidtem i ministrem spraw 
granicznych RFN, Hansem 
Dietrichem Genscherem na te 
renje ambasady polskiej w 
Helsinkach po podpisaniu do 
kumentu końcowego Konferen 
cji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie w dniu 1 
sierpnia. Było to pierwsze 
spotkanie przywódców Republi 
ki Federalnej i Polski od 
czasu podpisania układu o pod 
sUwach normalizacji wzajem 
nych stosunków w grudniu 
1570 r.

Układ ten- jak wiadomo, 
określił bazę wyjściową dla 
tej normalizacji. Jest nią u- 
znanie przez RFN nienaru­
szalności granicy Polski ha 
Odrze i Nysie. Umożliwiło to 
jesienią 1972 r. po ratyfikacji 
układu przez Sejm i Bundes­
tag, nawiązanie stos-unków dy 
plomatycznych i rozpoczęcie 
przez oba państwa procesu 
normalizacji.

Nie był to i nie jest proces 
łatwy. Nie może być łatwy. 
Za wiele legło między naszy­
mi narodami. Szczególnym cię 
żarem na świadomości i psy­
chice obu społeczeństw poło­
żyła się II wojna światowa i 
jej konsekwencje. Agresja na 
Polskę i z metodycznością 
realizowany przez faszyzm 
hitlerowski plan wytępienia 
narodu polskiego, którego 
ofiarą padło 6 milionów oby­
wateli polskich nie mógł nie 
zostawić trwałych śladów ńa 
sposobie naszego myślenia. 
Pamięć strasznego losu Pola­
ków w czasach okupacji nie­
mieckiej przetrwa u nas przez 
pokolenia. Wrosła w nas. Sta­
ła się częścią naszej współ­
czesnej świadomości narodo­
wej.
_ Jednocześnie zda jemy sobie 
sprawę, że dotarcie po woj- 

niekiedy z dużym opóź- 
do ogólnej świadomo 

sci Niemców ogromu zbrodni 
Popełnionych w ich imieniu 
i rękami hitlero wskich faszy- 

nie mogło nie wywołać 
ruchów moralnych właści- 
j każdemu normalnemu 

'^wiekowi. W Niemieckiej 
publice Demokratycznej, 

r ?°łmentu Aarodzim od- 
Lf , społecznie u- 
^kowany na pogodzenie 
li ... terytorialnymi skutkami 

ojny światowej i dokona 
w stosunku do 

i Polaków. W pań­

stwie zachodnioniemiedkim na 
tomiast, szczególnie w okresie 
zimnej wojny, mieliśmy do 
czynienia z wysuwaniem na 
plan pierwszy cierpień nie­
mieckich w wyniku przegra­
nej wojny i jej następstw w 
wyniku postanowionych przez 
wielkie mocarstwa przesie­
dleń, w wyniku utracenia ob­
szarów zasiedlanych przez 
Niemców w tysiącletnim 
„Drang nach Osten”. Podsyca 
ne poczucie krzywdy, eks­
ploatowane przez siły nacjo­
nalistyczne, obarczyło powo­
jenne pokolenie RFN i utrud­
niło społeczeństwu zachodnio- 
niemieckiemu zrozumienie 
wzajemnych stanów i postaw. 
Fakt ten miał istotne znacze­
nie dla kształtowania się sto 
sunku znacznej części społe­
czeństwa RFN do problemu 
własnego ,,rozliczeni a” z nie- 
dawną historią i rodził hamul 
ce i opory utrudniające i o- 
późniajace za Łabą akcepta­
cję realistyczni nlatformy w 
stosunkach z PRL.

Tym wyżej ceniliśmy i ce­
nimy w Polsce działalność 
tych osób, grup i środowisk 
w Republice Federalnej, któ­
re dążyły do porozumienia z 
Polakami, nie na bazie roz­
rachunku krzywd — taka bu 
chalteria „oko za oko, ząb za 
ząb” nie sprzyja przezwycię­
żaniu przeszłości między na­
rodami, a w warunkach RFN 
muisiała wywierać szczególnie 
szkodliwe skutki — lecz przez 
szerzenie prawdy o łańcuchu 
przyczynowo-skutkowym w 
historii polsko-niemieckiej, co 
było przyczyną, a co skut­
kiem? Nieprzemijającą zasłu­
gę oddał tu zachodnioniemie- 
cki kościół ewangelicki z je­
go memorandum sprzed 10 lat 
poświęconym tej sprawie.

O odpisanie układu z grud- 
nia 1970 roku otworzy­

ło proces normalizacji, ale 
nie było identyczne z nor­
malizacją. Obie strony wysu­
wały sprawy do uregulowania 
wynikające z ostatniej woj­
ny względnie jej konsekwen­
cji. Polska domagała się da­
nia przez Republikę Federal­
ną materialnego wyrazu jej 
stosunkowi do tego, co spo­
wodował faszyzm niemiecki 
na naszej ziemi. Przeciąganie 
się rozmów na ten temat ro­
dziło rozdrażnienie w opinii 
polskiej, która nie mogła przy 
jąć do wiadomości i zrozu­
mieć dlaczego Polska, kraj 
najciężej doświadczony agre­
sją III Rzeszy, miała być wy 
łączona z uregulowań prze­
widzianych przez RFN dla 
innych krajów i społeczeństw. 
Cały ten problem, obok as­
pektu materialnego, miał tym 
samym aspekt polityczno-mo- 
ralny. Odmowa uregulowania 
tego problemu nie mogła nie 
wpłynąć hamująco na norma 
lizację. Próba pomniejszenia 
aspektu moralno-polityczne- 
go naszych postulatów wyni­
kających ze zbrodni faszyzmu 
i sprowadzania całego proble­

mu do „ram techniczno-mate­
rialnych” upraszczała i po­
mniejszała wielkość sprawy 
oraz dawała podstawę do 
szerszych refleksji na temat 
stopnia zrozumienia w RFN 
prawidłowości, dyktowanych 
przez logikę historii.

Z kolei strona zachodnio- 
niemiecka kładła nacisk na 
zbyt szeroką, naszym zdaniem 
interpretację akcji łączenia 
rodzin. W tej materii Polska, 
powodowana względami hu­
manitarnymi była wielkodusz 
na również wtedy, gdy na ho­
ryzoncie nie było jeszcze na­
wet cienia szansy na norma­
lizację stosunków z RFN. Po 
cząwszy od połowy lat 50- 
tych umożliwiliśmy wyjazd z 
Polski do obu państw niemie­
ckich, w ramach łaszenia ro­
dzin blisko pół miliona osób. 
Oczywiście, zdawaliśmy sobie 
sprawę, że wyjazd tych ludzi 
rodzi często nowe problemy, 
m. in. w wyniku zawiązywa­
nia ciągle nowych więzów ro­
dzinnych.

Rozumiejąc złożoność sy­
tuacji rodzinnych, niekiedy 
konfliktowych, wynikłych z 
kilku wieków przemieszania 
ludności polskiej i niemiec­
kiej, społeczeństwo polskie 
przyjmuje jednakże ze zro­
zumiałą irytacją nadużywanie 
tego do rozkręcania kampanii 
antypolskich. Szczególnie osz­
czerczy charakter, niezmiernie 
szkodliwy dla rzeczywistej 
normalizacji, ma podnoszona 
przez jej przeciwników w 
RFN wrzawa na temat tzw. 
handlu ludźmi. W RFN przy 
tym dobrze wiadomo, że ni­
gdy — ani podczas akcji łą­
czenia rodzin podjętej w 1956 
r., ani w ostatnich latach nie 
łączyła s-ię ona z żadnymi 
świadczeniami finansowymi 
ze strony RFN. Tak jak nam 
przyświeca w rozwiązaniu te­
go problemu przede wszy­
stkim aspekt humanitarny, to 
trudno nam oprzeć się wraże 
niu, że w stanowisku niektó­
rych kół w RFN dominują 
przesłanki atutów politycz­
nych, wygrywanych w roz­
grywkach wewnętrznych, da­
lekie od ducha i logiki Hel­
sinek.

Po jednej i po drugiej stro­
nie problemy te były tak na­
ładowane emocjami — w RFN 
eksploatowała je opozycja dla 
swoich wewnątrzpolitycznych 
celów — że przezwyciężenie 
impasu, w jakim od półtora 
•roku znalazł się proces nor­
malizacyjny mogło być doko­
nane tylko na najwyższym 
szczeblu. Dialog między obu 
przywódcami trwał zresztą 
od dłuższego czasu. Na prze­
strzeni ubiegłego roku doszło 
do wymiany listów między I 
sekretarzem KC PZPR a kan­
clerzem RFN. W roku bieżą­
cym po głośnym wywiadzie 
Helmuta Schmidta dla rozgło 
śni RIAS, udzielonym wiosną 
br., Edward Gierek odnoto­
wał również publicznie wy­
raźną zmianę tonu w wypo- 

wi edziach zachodnioniemiec- 
kich.

^naleziono rozwiązanie 
kompromisowe spraw 

spornych — i tylko takie by­
ło realnie osiągalne.

Osiągnięte porozumienie, 
które będzie podpisane w paź 
dzierniku w Warszawie, w 
czasie wizyty ministra Gen­
schera, przewiduje zwrot 
przez Republikę Federalną 
państwu polskiemu sum wy 
płaconych po roku 1945 przez 
rząd polski naszym obywate­
lom jako renty i emerytury 
z tytułów obligujących Rzeszę 
niemiecką — łącznie 1 mld 
300 min marek. Obejmuje ono 
również udzielenie Polsce kre 
dytu finansowego w wysoko­
ści 1 mld marek na dogod­
nych warunkach, który powi­
nien ułatwić dalszy rozwój 
stosunków ekonomicznych 
między obu krajami.

Wychodząc naprzeciw postu 
latom strony zachodnionie- 
mieckiej, Polska jeszcze raz 
podejmie akcję łączenia ro­
dzin, potwierdzając naszą do­
brą wolę i humanitarny sto­
sunek do tego problemu. Opi 
nia Republiki Federalnej jest 
ostatnio szerzej informowaną 
również o tym, iż wśród tych, 
którzy przesiedlili się z Pol­
ski d0 RFN rośnie ilość za­
biegających o powrót do Pol­
ski. Sięga oną już kilku ty­
sięcy. Niektóre dzienniki, jak 
np. „Sueddeutsche Zeitung”, 
zauważają w pierwszych ko­
mentarzach do rezultatów 
spotkania w Helsinkach, iż z 
uwagi na blisko milion bez­
robotnych w RFN, nowi prze 
siedleńcy będą stanowić do­
datkowe obciążenie dla rynku 
pracy.

Zdecydowana większość ko­
mentarzy zachodnioniemiec- 
kich upatruje w rezultatach 
rozmowy przywódców obu kra 
jów, otwarcie nowego etapu 
w stosunkach między naszy­
mi krajami. Hans Gerlach w 
„Koelner Stadt-Anzeiger” pi- 
sze, że „obą narody powinny 
teraz wykorzystać szansę, by 
dalej zmniejszać hipote­
kę straszliwej przeszłości. 
Schmidt i Gierek otworzyli 
ku temu drogę. Do tego po­
trzebą odwagi i obaj tę od­
wagę pokazali”.

Ale są i inne głosy. Po pa­
rafowaniu porozumienia przez 
stronę zac hodnionie mi eck ą, 
koła prawicowe w tym kra­
ju, wystąpiły z krytyką poro­
zumienia, pozostając tym są 
mym jeszcze na starych po­
zycjach. Obserwatora w Pol­
sce zaskakuje w tej kampa­
nii krótkowzroczność i brak 
tego szerszego spojrzenia na 
historyczne znaczenie polskie­
go stanowiska dla kształtowa­
nia się w przyszłości stosun­
ków między naszymi społe­
czeństwami, spojrzenia, bez 
którego trudna byłaby „postę 
pująca normalizacja”.

^Dokończenie na str. 4
RYSZARD WOJNA

Piotrków Trybunalski

Piotrków — nowe miasto wojewódzkie, dysponujące najwięk­
szym w kraju kompleksem fabryk szkła. Rozwija się też tu 
przemysł włókienniczy i maszynowy. Na zdjęciu: miasto widzia­

ne z góry.
Fot. — CAF

„Jesień — 75“

Towary za 130 miliardów zł
W niecałe trzy tygodnie po 

zakończeniu międzyna­
rodowych poznańskich 

targów artykułów konsump_ 
cyjnych „TAKON” odbędą się 
podobnego charakteru Targi 
Krajowe. „Jesień — 75” rozpo 
cznie się bowiem 5 październi. 
ka, co oznacza niezmiernie 
krótki okres dla organizato­
rów.

Tegoroczna jesienna ekspo­
zycją Targów Krajowych obej 
mie większość wyrobów prze­
znaczonych na rynek, pocho­
dzących ze wszystkich niemal 
branż, sektorów; będą to jed­
nak głównie towary związane 
z ubiorem, sportem, wypoczyn 
kiem, wyposażeniem mieszkań, 
higieną i żywieniem, wycho­
waniem dzieci, pamiątkar­
stwem itp.

Łączna wartość tej oferty 
opiewa na 138 miliardów zło_ 
tych, 'w czym żywność stano­
wić będzie tylko 18 mld zł. 
Ta przemysłowa w zasadzie 
propozycja zaopatrzenia ryn­
ku w roku przyszłam, zapo­
wiada więc znaczny wzrost 
ilości i asortymentu wyrobów 
konsumpcyjnych, poszukiwa­
nych przez nabywcę. Choć we­
dle rozeznania handlu produ­
cenci zbyt mało zapowiadają 
nowości, „Jesień — 75” wpły­
nie na poprawę jakości zaćpa 
trzenia m. in. dzięki temu, że 
część wystawców pertrakto­
wać będzie z handlem, oferu­
jąc jedynie wolne moce pro­
dukcyjne, a nie gotowe — nie­
raz nieudane — wzory. Tym 
samym odbiorca — handel, 
współdecydować będzie o ilo­
ściowej i asortymentowej 
strukturze produkcji targo­
wych uczestników. Są to po­
myślne zjawiska świadczące, 
iż targi zaczynają się odbywać 
pod właściwe dyktando.

Również handel podyktował 
wystawcom temat najbliższej 
problemowej wystawy „Jesie­
ni”. będzie t<> ekspozycja pod 
hasłem „wszystko dla nie­
mowląt”. Wystawa ta nowin 
na lepiej ujawnić możliwości 

produkcyjne w dziedzinie, któ­
ra sprawia ostatnio wiele nie­
oczekiwanych trudności nabyw 
com. Inną istotną trudność — 
brak kadr w handlu — po­
traktuje druga wystawa, do­
tycząca „małej mechanizacji” 
w pracy handlu detalicznego.

Największym zbiorowym wy 
stawcą pa tych targach bę­
dzie przemysł maszynowy, z 
ofertą 33,3 mld zł. Podczas 
swego dorocznego występu 
zademonstruje on sprzęt zme­
chanizowany gospodarstwa do 
mowego, sportowo-turystycz­
ny, rowery, maszyny do pisa­
nia i liczenia, aparaturę oświe 
tleniową,, sprzęt radiowo-tele 
wizyjny, fotograficzny itp.

Przemysł lekki z ofertą war 
tości 24,4 mld zł, wyeksponu­
je jak zwykle odzież (6 mld 
zł), wyroby dziewiarskie i 
pończosznicze (14,6 mld zł) a 
ponadto tkaniny techniczne, 
wyroby filcowe itp.

Trzecim z kolei najwięk­
szym wystawcą „Jesieni” bę­
dzie spółdzielczość pracy. 
Przedstawi ona propozycję 
zbytu: odzieży, dziewiarstwa, 
obuwia- chemii gospodarczej, 
zabawek, wikliny, wyrobów 
pamiątkarskich i szczotkar. 
skich — wartości 16,8 mld zł. 
Niewiele mniejszą ofertę ma 
przemysł meblarski (14 mld 
zł); w swej dorocznej wysta­
wie pokaże zestawy mebli seg 
mentowych,. małych mebli 
„młodzieżowych”, kuchennych 
erą-z meble pojedyncze.

Inny doroczny wystawca — 
orzemysł ciężki — oferować 
będzie towary przeznaczone 
na rynek wartości 11 mld zł. 
Będą to m. in. naczynia, kuch 
nie, pralki, urządzenia ogrzew 
cze, aparatura sanitarna. W 
Targach Jesiennych weźmie 
też udział resort che­
mii, państwowy przemysł te­
renowy (oferta — 5,3 mld zł), 
producenci artykułów sporto­
wych, „Społem” i 220 spół­
dzielni rzemieślniczych z ga­
mą 1001 drobiazgów, (zs)

2a nami żniwa.. Przebiegły one w Wielko- 
P°uce sprawniej niż kiedy- 

tvó°a * 6 skończyły się bowiem o 
I^-to m wcześniej niż w roku ubiegłym. 

żni-wis12^310 nie urlopowiczom, lecz 
s?rzaŁn AZom’ się przy dobrej pogodzie
i P^y bez strat. Nakłady pracy 
były n/• sprzętu żniwnego też
awarii bowiem uniknięto większych

^^^k lepszego zaopatrzenia w 
można było wcześniej i sta- 

to Pr’ , P^^owadzić remonty. Zapobiegło 
■ m ^'szyn na polach, wszelkie 

cuią były usuwane bieżąco.
sPra\vno^Zne były też egzaminem
lanych u ^aaizacyjnej władz nowo powo 
Re rr^g-^^ództw. Swoje funkcje kontrol- 

1 ,y °'ne sprawować w znacznie 
hcą je^z^1 warunkach z uwagi na trwa. 
znaki da 2e reorSamzację. Szczególnie we 
Wlą kłopoty z łącznością. Do
^onić w było dojechać niż się do-
sP?dzal- sytuacji wszyscy więcej czasu 
bakiemna po'lach wśród żniwiarzy niż za 

^■ły ^^''^scią w działaniu doraźnym mu.
Wykazać władze poszczególnych 

+Te ^Powiadały za przebieg żniw. 
wa przoiyf zdały na piątkę z plusem. Żni- 
a p°dorywe^y SiPTa|wnie i bez zakłóceń, 

n Przeprowadzono więcej niż w 
znać?CTZe w innych latach. Zwiększono 

óme siewy poplonów ściernisko-

Bez odpoczynku — na polach

Trud plonuje chlebem
wych, co’w znacznej mierze pomoże w wy­
równaniu bilansu paszowego.

Zaledwie skończyły się żniwa, a już 
nadeszła pora siewu rzepaku, rośliny, 
która sprawdziła się w naszych warunkach 
klimatycznych i glebowych, dając w roku 
bieżącym wysokie plony. Rekord krajowy po­
bito w tym roku województwo pil­
skie. Plan skupu wykonano tam w 115 
procentach. Nic dziwnego, że to woje­
wództwo, jak i pozostałe w Wielkopolsce, 
zwiększa kontraktację rzepaku. Rozpoczęte 
już siewy tej rośliny muszą być przeprowa­
dzone w maksymalnie krótkim czasie, aby 
wykorzystać zapas wilgoci w glebie. Już dzi­
siaj trzeba zabiegać o plony roku przyszłego.

Przed nami wykopki i zbiór roślin pa­
szowych, w tym przede wszystkim kukury­
dzy, która zajmuje w Wielkopolsce około 
90 000 ha. Trzeba będzie wykopać w 5 woje­
wództwach Wielkopolski więcej niż w ubie­
głym roku hektarów ziemniaków i buraków 
cukrowych. Jest to zadanie o wiele trud­
niejsze niż żniwa, ze względu na 

wyposażenie rolnictwa, zwłaszcza indywi­
dualnego, w sprzęt mechaniczny. Wprawdzie 
maszyn, zwłaiszcza kombajnów ziemniacza­
nych i buraczanych jest więcej niż w roku 
ubiegłym, lecz nie wystarczy ich, aby całko­
wicie zmechanizować wykopki w gospodar­
stwach uspołecznionych. Dodatkowym czyn­
nikiem utrudniającym zbiór okopowych jest 
susza. W tej sytuacji co przezorniejsi rolni­
cy rozpoczęli już wykopki ziemniaków, aby 
wykorzystać jeszcze niektóre pola pod upra­
wę zbóż ozimych.

Od pomyślnego zbioru okopowych i roślin 
paszowych zależy dalszy rozwój ho­
dowli w Wielkopolsce, która w połowie 
tego roku zaczęła wykazywać, zwłaszcza w 
gospodarstwach indywidualnych, tendencje 
spadkowe. Wzrost kosztów żywienia i robo­
cizny zaważył ujemnie na chowie bydła 
mlecznego i trzody chlewnej. Trzeba było tę 
dysproporcję wyrównać. Służy temu decyzja 
o nowych cenach skupu mleka i żywca, która 
z dniem 11 sierpnia br. podnosi cenę skupu 

słabsze żywca wieprzowego o 3 zł na kilogramie

i mleka o 30 gr na litrze. Cena mleka' ulegnie 
dalszej podwyżce o 20 gr z dniem 1 listopada 
br.

Interwencyjna rola państwa przejawia się 
tu w rozwijaniu potencjału wytwórczego gos­
podarki żywnościowej. Same podwyżki cen 
sprawy jeszcze nie załatwią, konieczne jest 
stałe obniżanie kosztów wytwa­
rzania żywności, a to jest możliwe w gos­
podarstwach wyspecjalizowanych, powiąza­
nych umowami kooperacyjnymi z sektorem 
usp ołecznion ym.

Wyrazem troski o rolnika producenta jest 
jeszcze jeden akt wagi państwowej, a miano­
wicie rozporządzenie Rady Ministrów o 
wprowadzeniu obowiązkowych ubezpieczeń 
rolników od następstw nieszczęśliwych wy­
padków i od odpowiedzialności cywilnej. 
Ochrona ubezpieczeniowa zapewni rolnikom 
indywidualnym i ich rodzinom świadczenia 
w razie wypadków (m. in. renty dożywotnie). 
Rozporządzenie to wchodzące w życie z dniem 
1 stycznia 1976 r. powinno posłużyć poprawie 
bezpieczeństwa i higieny pracy w rolnictwie. 
To kolejny już dokument, potwierdzający 
kensekwentność polityki rolnej partii i pań­
stwa,

MARIA POLCYNOWA
kił hw i m im
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Ponad 6000 egzemplarzy popularnego samolotu

Uniwersalny i niezawodny 
„Antek" z Mielca liczy 16 lat

Od 16 lat produkujemy w Polsce niezwykle udany, wie­
lozadaniowy samolot gospodarczy „An-2”, przystosowany do 
wykonywania najrozmaitszych usług. Załoga Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego w Mielcu wyprodukowała już 

ponad 6000 tego nieustannie do skonalonego samolotu w róż­
nych wersjach m. in. transportowej, pasażerskiej, rolniczej 
i „wodnej”.
Uniwersalne podwozie samo 

lotów umożliwia montowanie 
kół lub nart, a w wersji wod­
nej — pływaków. W samolo­
tach pasażerskich użytkowa-

Nowości prawa urlopowego

Kiedy sumuje się 
okres zatrudnienia

Zamieszczony na łamach 
>,Głosu” z 7 VIII br. artykuł 
Marty Miklaszewsktej pt. „No 
wościj prawa urlopowego”* wy 
wołał pewne wątpliwości. Po 
nieważ — mimo dodatkowego 
wyjaśnienia — które opubli­
kowaliśmy w następnym nu­
merze (z 8—9—10 bm.) — na­
dal otrzymujemy zapytania w 
tej sprawie, zwróciliśmy się 
o naświetlenie jej do najbar­
dziej kompetentnego źródła: 
do Okręgowego Zespołu do 
spraw Inspekcji Pracy w Po 
znaniu.

Zastępca okręgowego inspek 
tora pracy Henryk Pankanin 
oświadczył nam, że przepisy, 
wynikające z art. 156 par. 2 
Kodeksu Pracy należy rozpa­
trywać łącznie z art. XVII 
przepisów, wprowadzających 
ten kodeks. Odnośna ustawa 
(z 26 VI 1974 r.) została opu­
blikowana w Dzienniku Ustaw 
nr 24. poz. 142 (rok 1974).

Wspomniany artykuł XVII 
wyjaśnia mianowicie, że 
„okresy zatrudnienia, przy­
padające przed dniem wej­
ścia w życie Kodeksu 
Pracy. wlicza się do okre­
su pracy, od którego zależy 
wymiar urlopu według prze­
pisów dotychczasowych”, a 
więc według przepisów- obo­
wiązujących przed wejściem 
w życie Kodeksu Pracy.

Warto zwrócić uwagę na to. 
że te wcześniejsze przepisy 
nie pozwalają sumować okre­
sów zatrudnienia w różnych, 
instytucjach, jeżeli przerwa 
w pracy przekraczała 3 mie­
siące. Obecnie ta klauzula nie 
obowiązuje, ale dotyczy to 
tylko okresów, przepracowa­
nych po 1 I 1975 r„ czyli po 
wejściu w życie Kodeksu Pra 
cy. (Nie odnosi się to jednak 
do przypadków porzucenia 
pracy, o czym szczegółowo in- 
f o rmowaliśm y).

Ewentualnych dodatkowych 
wyjaśnień w tych sprawach 
można zasięgać w Okręgo­
wym Zespole do spraw Ins­
pekcji Pracy lub w Zespole 
Radców Prawnych przy Wo­
jewódzkiej Radzie Związków 
Zawc lew; eh w Poznaniu, tel. 
519-81. (zk) 
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Rys. Lech Zahorski^ „Polityka’^

nych w klimacie arktycznym 
montuje się dodatkowo lotni­
czy, benzynowy piec do ogrze 
wania kabiny; w samolotach 
rolnych pracujących w warun 
kach tropikalnych i w pyle — 
urządzenia klimatyzacyjne 
ochładzające i filtrujące po­
wietrze.

Dodajmy że samolot rolni­
czy może ponadto — przy nie­
dużych modyfikacjach — słu­
żyć jako samolot do przewozu 
ładunków i ludzi, w tym także 
do transportu chorych, a sa­
moloty pasażerskie produko­
wane są również jako latające 
stacje przekaźnikowe dla ra- 
■dia 1 telewizji, a także w od­
mianach służących poszukiwa 
niom geofizycznym oraz dosto 
sowanych do wykonywania 
zdjęć kartograficznych terenu.

Mielecka fabryka produkuje 
wreszcie popularne „Antki” w 
wersji zabierającej 2mniejszo 
ną liczbę pasażerów przy bar 
dziej komfortowych warun­
kach podróży.

Otwarta droga 
do normalizacji

Dokończenie ze str. 3
Helmut Schmidt ujawnił w 

rozmowie z dziennikarzami 
zachodniomemieckirni, iż obaj 
z Edwardem Gienkiem mieli 
świadomość. że osiągnięty 
przez nich kompromis będzie 
różnile przyjęty w różnych od 
łamach obu społeczeństw. I 
nie może być inaczej. W in­
nym przypadku nie byłoby 
podstaw, by mówić o potrze^ 
bie normalizacji.

W naszym narodzie > mate- 
“ ria polsko-niemiecka jest 

ciągle żywa. Jednakże i w 
tej dziedzinie dokonują się po 
ważne przeobrażenia. Przy­
kładem są nasze stosunki z 
Niemcami z państwa zza 
Odry i Nysy, z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 
Mówimy już ze sobą bez aler­
gii uwarunkowanych historią. 
Czcząc pamięć ofiar hitlerow­
skiego faszyzmu i przechowu 
jąc ją po wsze czasy, otwie­
ramy się jednocześnie ku 
czasom, które idą, ku pokojo­
wej przyszłości, ku współpra 
cy wszystkich narodów Euro­
py w ilch wspólnym interesie, 
tak jak formułuje to doku­
ment końcowy Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy.

Tak jak układ między Pol­
ską a RFN z 1970 r. — wespół 
z układem ZSRR — RFN i 
układami zawartymi z RFN 
przez NRD i CSRS przyczynił 
się do otworzenia drogi do 
konferencji w Helsinkach, tak 
przezwyciężenie trudności w 
procesie normalizacyjnym 
przez przywódców obu kra­
jów jest wspólnym wkładem 
w realizację tej europejskiej 
Karty Pokoju, wysoko ocenio 
nym przez opinię całego 
świata.

RYSZARD WOJNA

Samolot „An-2” zdobył sobie 
opinię niezawodnego sprzętu 
lotniczego w ZSRR, a także w 
wielu krajach afrykańskich i 
arabskich, gdzie znajduje wie­
lorakie zastosowanie przy opy 
laniu lasów i większych obsza 
rów upraw rolnych. Jego osiąg 
nięciom zawdzięcza mielecka 
WSK przyznanie jej w 1971 r. 
specjalizacji w produkcji sa­
molotów gospodarczych w ra­
mach RWPG. Obecnie popular 
ny „Antek” ma już „młodsze­
go brata” — supernowoczesny 
samolot rolniczy o napędzie 
odrzutowym ,.M-15”, skon­
struowany wspólnie przez sne 
c^alistów radzieckich i pol­
skich. (PAP)

Coraz większe zasoby soli
Łeba przyszłym 

zagłębiem 
wydobywczym?
Polska leży na soli — twierdzą 

geolodzy. W ostatnich latach od­
kryto wiele nowych złóż soli. 
Rozpoznane zasoby tego surowca 
nadające się do eksploatacji wzro 
sły w ciągu ostatniego 15-lecia 
przeszło 13-krotnie. Prawie 3/3 po 
wierzchni kraju zajmują pokłady 
soli. Są to ślady ciepłego morza 
sprzed 250 min lat. W centrum 
kraju sól znajduje się na głębo­
kości około 5000—3000 m — na Po 
morzu i Śląsku na krańcach daw 
nego zbiornika morskiego wystę- 
pujć dużo płyciej bo około 300— 
700 m pod powierzchnią ziemi. 
Obok głębokich pokładów soli od 
kryto w okresie powojennym 10 
tzw. wysadów solnych, gdzie zło­
ża soli zostały wyciśnięte z du­
żych głębin niemal pod powierzeń 
nię ziemi. Takie wysady znalezio 
no m .in. w Rogoźnie, Lubieniu, 
Bełchatowie.

W ostatnich latach rozpoznano 
duże zasoby soli na Pomorzu 
wschodnim, m. in. w rejonie Gdań 
ska, Pucka, Łeby. Szczególnie in­
teresujące dla geologów jest tzw. 
wyniesienie Łeby, gdzie sól znaj­
duje się stosunkowo płytko pod 
powierzchnią ziemi. Tereny te mo 
gą być traktowane w przyszłości 
jako nowe zagłębie solne. (PAP)

IX Ogólnopolski Zlot PTTK „Krajna

Zaproszenie
Na zaproszenie klubu „Kraj 

na” przy Oddziale PTTK 
w Złotowie (woj. pilskie) 

turyści z całego kraju już po 
raz dziewiąty wyznaczają so­
bie spotkanie podczas ogólno 
polskiego zlotu turystyczno-kra 
joznawczego, który tym razem 
odbędzie się w Zakrzewie od 
*22 do 24 sierpnia.

Malowniczo położone wśród 
lasów i jezior jest Zakrzewo 
jedną z największych wsi Kraj 
ny Złotowskiej. Dzieje tej 
miejscowości w okresie 173 
lat zaborów obfitują w liczne 
przykłady konsekwentnej wal 
ki przeciw germanizacji. W 
czasach międzywojennych we 
wsi działało silne koło Związ 
ku Polaków w Niemczech, któ 
re inspirowało różnorodną 
działalność polskich organiza­
cji i instytucji gospodarczych,

Na wolnych torach
Poznań—Główny

,Jransbud“ 
- solidny klient PKP

Tu liczy się każda minuta. 
Za- i wyładunek odbywać się 
musi niezwykle sprawnie, 'nie 
ma mowy o przestojach czy 
zahamowaniach — nawet naj 
drobniejszych.

Do 16 sierpnia włącznie na 
tzw. wolnych torach — bocz­
nicy Poznań Główmy wykona 
no 51,8 procent miesięcznego 
planu załadunku. Bardzo po­
mocna w zachowaniu „żelazne 
go” rytmu pracy okazuje się 
tu przedawizacja, czyli infor 
mowanie klientów przez PKP 
na siedem godzin przed nadej 
ściem wagonów. Takie wyprze 
dzenie wystarcza, by mogli oni 
przygotować się do rozładun 
ku. W ten też sposób nie do 
puszcza się do korków; „wa­
hadła” i „marszruty” muszą 
być formowane bez opóźnień.

Obserwowaliśmy przebieg 
pracy na wolnych torach Poz 
nań Główny. Magazynierzy: 
Kazimierz Górka i Adam Ja_ 
gat doglą-dali właśnie załadun 
ku 31 wagonów (żywiec, złom, 
obuwie, urządzenia dźwigowe, 
eksponaty targowe) i rozładun 
ku 67 wagonów (elementy be 
tonowe, grys, koks, cement, 
tektura).

Wiele prac za- i wyładunko 
wych jest zautomatyzowanych, 
jednak „przerzucenie” na sa­
mochód lub wagon niektórych 
towarów, wymaga nadal jesz 
cze siły ludzkich rąk. Przyglą 
damy się więc organizacji pra 
cy: przebiega ona sprawnie i 
bez zakłóceń. Ledwie kończy 
się rozładunek wagonu, już po 
chwili przystępuje sdę do jego 
załadunku.

Na wolnych torach Poznań 
Główny bardzo solidnym kli- 
entem jest poznański „Trans- 
bud”. On też jest autorem „tu 
tejszego” rekordu: załadowa­
nia w ciągu doby 144 wago­
nów. Ten wynik stanowić mo 
że przykład dla •wszystkich 
klientów PKP. (pik)

do Złotowa
placówek oświatowych i kul­
turalnych oraz zespołów arna 
torskiego ruchu artystycznego. 
Po wyzwoleniu mieszkańcy 
wsi zawsze dawali dowody go 
spodarności, uzyskując czoło­
we miejsce w b. powiecie zło 
towskim pod względem rozwo 
ju gospodarczego oraz działał 
ności społecznej.

Za patriotyczną postawę 
swych mieszkańców w latach 
zaborów oraz ofiarną pracę w 
okresie powojennym Zakrze­
wo zostało odznaczone Orde­
rem Sztandaru Pracy II kia 
sy. Dziś jest to siedziba władz 
gminy wzorcowej. Sporo tu, 
a także w najbliższej okolicy, 
pomników pamięci narodowej, 
miejsc i szlaków zwycięstw 
oręża polskiego a także obiek 
tów zabytkowych. Żyje jesz­
cze wielu ludzi — pamiętają 
cych czasy walki z hitlerow­
ską przemocą, którzy wezmą 
udział w spotkaniach z tury­
stami. Organizatorzy zlotu za 
troszczyli się o wypełnienie je 
go programu atrakcyjnymi im 
prezami. Poza rozpoczynają­
cym dwudniowe spotkanie 
wspólnym ogniskiem, odbędą 
się także liczne wycieczki, tur 
nieje, festyny, gry i zawody 
sportowe, wędkarskie i grzy­
bobranie ora2 konkurs na orzv 
gotowanie turystycznej kola­
cji. W drugim dniu rajdu 
przedstawiciele drużyn, klu­
bów, kół i turystów indywi­
dualnych wezmą udział w sej 
miku krajoznawczo-turystycz­
nym, podczas którego spotka 
ją się z przedstawicielami miej 
scowych władz.

Indywidualne i zbiorowe 
zgłoszenia uczestników rajdu 
przyjmuje jeszcze za—ąd Od 
działu PTTK w Złotowie przy 
yL Garncarskiej 7- (zr)

Udany start 
polskich lekkoatletów w Nicei

Drugi dzień zawodów rozpo­
czął się niestety niezbyt po­
myślnie dla naszej drużyny. 
Jan Pusty nie zdołał podtrzy­
mać pięknych tradycji braci 
Wodzyńskich. W biegu na 110 
ppł. Polak zajął 5 miejsce — 
13,91. Zwyciężył Francuz Drut 
13,57. Przed Polakiem znaleźli 
się reprezentanci NRD, ZSRR 
i W. Brytanii.

Jednym z wielkich faworytów 
finału Pucharu Europy w Nicei 
był Bronisław Malinowski — 
mistrz Europy w biegu na 3000 m 
z przeszkodami. Niestety i on nie 
zdołał w niedzielę sięgnąć po zwy 
cięstwo. Zajął 3 miejsce z czasem 
8.18,6. Zwyciężył Karst (RFN) — 
8,16,4 przed Baumgartlem (NRD) — 
8.17,6, który ustanowił rekord 
swego kraju.

Pasjonującą walkę stoczyły w 
biegu na 100 ppł. wielkie rywalki 
Ehrhardt (NRD) i Rabsztyn (Pol­
ska). Pojedynek był bardzo ner­
wowy, (dwa falstarty). Ehrhardt 
ruszyła z bloków startowych we 
wspaniałym stylu z miejsca wy­
chodząc na czoło. Rabsztyn odra­
biała straty na dystansie, walczy­
ła do ostatnich metrów z nie­
zwykłą ambicją, a po minięciu li­
nii mety upadła na bieżnię tłukąc 
się dotkliwie.

Renata Stecher zrewanżowała się 
Szewińskiej za niepowodzenia w 
Rzymie. W finale Pucharu Europy 
na obu dystansach 100 i 200 m 
triumfowała Stecher. W niedzielę 
wygnała 200 m w 22,63. demonstru­
jąc imponującą dynamikę biegu, 
jak za dawnych najlepszych lat. 
Szewińska mając za sobą ciężki 
start na 400 m i trzy sobotnie biegi 
nie potrafiła pokonać wielkiej ry­
walki i zajęła 2 miejsce z czasem 
22,84.

Konkurencją, która zadecydowa­
ła o czwartej lokacie polskiej eki­
py był skok w dal kobiet. Anna 
Włodarczyk skakała bardzo słabo, 
mając 4 próby spalone i nie zdo­
łała przekroczyć nawet granicy 6 
metrów. Zaieła przedostatnie, 7 
miejsce — 5,99.

W biegu na 200 m mężczyzn za­
notowano nie lada niespodziankę. 
Bożyszcze kibiców włoskich Piętro 
Mennea zwyciężył w czasie 20,42 
wyprzedzając mistrza olimpijskie-

Stal Gorzów 
mistrzem Polski

. W niedzielę wyłoniony został 
żużlowy mistrz Polski. Tytuł 
ten powrócił do Gorzowa już 
na dwie kolejki przed zakoń­
czeniem rozgrywek I ligi. W 
niedzielę Stal Gorzów rozgro­
miła Kolejarza Opole 54:23, a 
ponieważ Włókniarz Częstocho 
wa doznał dotkliwej porażki 
we Wrocławiu z tamtejszą 
Spartą, gorzowianie uzyskali 
już 6 pkt. przewagi nad obroń­
cą tytułu mistrzowskiego.

PAP

WYNIK! o TABELE • WYNIKI
Piłka nożna KLASA OKRĘGOWA

1 grupa

I LIGA 2 3:1 5;l
2 3:1 <!l
2 3:1 2:1

1. Zagłębie
1. Wisła 4 7:1 6:2 2. Ostrovia
2. Stal Mielec 4 6:2 11:3 3.—4. Yictoria 9 3-1 b'
3. Ruch 4 6:2 9:3 Polonia Leszno 2 3:1 1:1

2 2:2 «
2 2:2 2:!

4-5. Polonia 4 5:3 5:3 5. Stal Ostrów
Śląsk 4 5:3 5:3 6. Vitcovia

6. Pogoń 4 4:4 7:6 7. Włókniarz
7. GKS Tychy 4 4:4 5:5 8.—9. Mieszko 1 1:1 11
8. Górnik 4 4:4 4:5 1 1:1 l-1
9. Stal Rzeszów

10. ROW Rybnik
4
4

4:4
4:4

3:4
2:3 10. Calisia 2 1:3

2 1:5 2:J
11. I.eetia 4 4:4 6:10 11. Tur 9 i:3 1:J
12. ŁKS 4 3:5 4:5 12. MZKS Rawicz 2 1:3 1;i
13. Szombierki 4 3:5 4:6 13. Prosną 2 1:314. Widzew 4 3:5 3:6 11. Obra
15. Lech 4 1:7 7:12 grupa II

2 4:5 14:116. Zagłębie 4 1:7 1:6
1. Lech
2. Grunwald 2 w «

II LIGA 
GRUPA PÓŁNOCNA 3. Sparta

4. Przemysław
2 4:0
2 3:1
i 2:0 «
2 2:2 b*
2 2:2 >;1

1-2. Lechia 
Motor

2
2

4:0
4:0

3:0
3:0

5. Budowlani
6.-8. Noteć

3-4. Bałtyk 2 3:1 3:0 Olimpia 2 2:2 1:1
Zagłębie 2 3:1 3:0 Wełna 2 2-2 2:f

5. Arka 2 3:1 2:1 9. Polonia Piła a i Gil 2 1^ .
2 0:4 J

1 0:2

6. Ursus 2 2:2 6:2 10. Polonia Poznań
7. Gwardia 2 2:2 5:5 11. Błękitni
8. Jagiellonia 2 2:2 3:3
9. Stoczniowiec 2 2:2 3:6 13 Adnrra-Teletra 2 2*110. Stal Stocznia

11. Olimpia
2
2

1:3
1:3

4:6
1:2 14. Dyskobolia 2 0:4

12. Avia
13-14. Dąb

2
2

1:3
1:3

0:1
0:2 Żużel

Polonia Warszawa 
15-16. Polonia Bydg.

2 1:3 0:2
2 1:3 0:3

Zawisza 2 1:3 0:3 I LIGA
Polonia Bydgoszcz “’ - Si:22 eszno 53

grupa południowa Unia ł

-nowa
1. Siarka 2 3:1 3:1

Sparta Wrocław — 
Włókniarz Często

2. Odra 2 3:1 2:0 ROW Rybnik — . _dońsk 4,:
3-6. Korona 2 3:1 2:1 Wybrzeże Ga“‘

Piast
Stalowa Wola

2
2

3:1
3:1

2:1
2:1

Stal Gorzów Wlkp- — 
Kolejarz

Wisłoka 2 3:1 2:1 12 20:4 4. ii7. Gwardia 2 2:2 3:1 1. Stal 2 14:1° : .;
8. Urania 0 2:2 2:1 2. Włókniarz 12U2 s)
9. Moto-Jelcz 2 2:2 2:2 3. Unia 12:12 784

lii. Bks Bielsko
11. Małapanew
12. Star

2
2
2

2:2
2:2

1:1
1:2
1:2
0’1

4. Kolejarz
5. Sparta

11:11 > 
9:1

13. Katowice 2 1:3 6. Polonia _
14. Zagłębie 2 1:3 1:3 7. ROW 12
15. Sparta 2 1:3 1:4 8. Wybrzeże
16. Niwka 2 0:4 0:3

F’1

tyć 
lud: 
poś

go Walerego Borzowa Pm,, 
trzyk, który tak He.
się w sobotnim biegu na im 
jął 6 miejsce w sitnej *

Bardzo milą niespodziani C 
wił Piotr Bie1CzykP którykVPra' 
zał do tradycji naszyć „ 
szych oszczepników. W silno- p‘ 
ee wywalczył nieoczekiwanuSta* soką 2 lokatę, za zawodS^ 
dzieckim Grebniewem ktńr,01 ra> 

w konkursie na dalekie, 6 »0‘ SJ 
ale w ostatniej próbie zdołał T11- 
g_nąc 82 m. pozostawiając w „Ji 
nanym polu takie sławy 
Hovmen. mistrz olimpijski 1," 
man (RFN), Spełnij swoje 
Henryk Szordykowski - 
naszej reprezentacji, któremu ^ 
padło niełatwe zadanie bronić 
barw Polski na dystansie 5^ 

.Pobiegł bard^^ 
brze taktycznie 1 zajął 4 mj 
Bieg rozgrywany był 'w shk"' 
tempie i dopiero na p6tnJ™ 
ostro ruszył do przodu fawory u 
konkurencji Anelik Foster, któ 
zwyciężył zdecydowanie. 7 

OSTATECZNA PUNKTACJA 
męzczyzni I

1, NRD — 112 pkt., 2. ZSRR 
•— 109 pkt., 3. Polska — im 
pkt., 4—6 RFN, W. Brytania! 
Finlandia — po 83 pkt 7 
Francja — 80 pkt., 8. Włochy 
— 63 pkt.

V

r 
iak 
W

2 
Da 
zna

W!

do

wj 
do

KOBIETY
1. NRD — 97 pkt., 2. ZSRR 

— 77, 3. RFN — 64, 4. Polska 
— 57, 5. Rumunia — 52, 6. Bul 
garia — 47, 7. W7. Brytania - 
39. 8. Francja — 35 pkt.

k—................

Szczypiornistki z HM 
gościły w Gnieźnie

Po rocznej „kwarantannie” w li 
dzę międzywojewódzkiej, piłkarki 
ręczne Sparty Gniezno (woj. po­
znańskie) powróciły do H ligi. W 
nowym sezonie — rozpoczynają­
cym się 30 bm. — nie zamierzają 
jednak być tylko dostarczycielka­
mi punktów i stąd intensywnie te 
nu ją. Cały lipiec przygotowywały 
się w swoim mieście, pracujat 
zwłaszcza nad kondycją i techni­
ką. Czasu tęgo chyba nie zmarno­
wały, gdyż w ostatnio rozegranych 
dwóch towarzyskich meczach mi? 

I dzynarodowych z szczypiornistka- 
mi Chemika Guben (NRD), z któ­
rym to klubem Sparty od 15 lat 
utrzymuje kontakty, gnieźnianki 
pokazały grę w dobrym wydaniu. 
Oba pojedynki były ży^re i zacię­
te, przynosząc ostatecznie je® 
zwycięstwo Sparty 14:10)1 jeden re 
mis 15:15. Drużyna beniaminka II 
ligi pod wodzą trenera — Kazi­
mierza Witta przygotowywała su 
do rozgrywek na dwutygodniowy® 
obozie w Piotrkowie Trybu®31' 
slam. (hop)



lat

"----- pracownicy poszukiwani

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Po- 
F,al? Osiedle Przyjaźni 12A — zatrudni 
“^ehmiast pracowników — na pełną 

Lie niepełną ilość godzin pracy (może 
^• formie drugiego zatrudnienia na popo- 
jjwej zmianie) — o następujących specjal­
nościach:

stolarzy,
Instalatorów wod.-kan., 
robotników budowlanych, 

" pracowników fizycznych do pracy przy 
" ^Jadaniu i konserwacji zieleni.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 

w budownictwie.
nią osób zamiejscowych istnieje możliwość 
^sterowania w hotelu robotniczym oraz 

Jawienia w stołówce.
Roszenia przyjmuje i informacji udziela 

rwiał Spraw Pracowniczych Spółdzielni, Po- 
„„a Osiedle Przyjaźni 12 A, telefon nr 572-31.

4316-K1

^Ikopolska Fabryka Maszyn Elektrycznych 
, Poznaniu, uL Kościelna 37 — zatrudni 
do pracy:
_ tokarzy,
_ odlewników,
_ ślusarzy,
_ pracowników do transportu.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Osobo­

wych i Szkolenia Zawodowego, od godz. 6.45 
do' 14.45, oprócz sobót 4748-KI

Dnia 15 sierpnia 1975 roku zmarł

DIONIZY JASIEWICZ 
długoletni i zasłużony kierownik sklepu, 

odznaczony
Odznaką Zasłużonego Pracownika Handlu.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczere­
go współczucia.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
współpracownicy i koledzy 

PHU „ARGED« w Poznaniu.
M4-K3

Dnia VI sierpnia 1875 r. zmarła po długiej cho­
robie nasza matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy 76 lat

LUDWIKA MICHAŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się 29 bm. o godz. 1030 na 

cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

21685g

Dnia 16 sierpnia 1975 r. amarł nasz najuko­
chańszy mąż, tatuś, dziadek i teść

TADEUSZ CHCIUK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 14.30 

na cmentarzu parafialnym w Kleinie.
W smutku pogrążona

Koziegłowy,
MKnassassna

21701g

Praca 0 Nauka
Opiekunka do 1,5-roczne- 
go dziecka, potrzebna za 
raz. osiedle Wielkiego 
Października, teł. (W-01-e? 
od godg. 17—20. 21548g
Pani do pomocy przy pół 
torarocznych bliźniętach, 
w domu lekarki — zaraz 
potrzebna. TeL 454-88.
________ ___________ 21618g
Pilnie przyjmę opiekunkę 
do półtorarocznego dziec­
ka. Nad Wierzbakiem 29a 
m. 11, tel .41-19-68, po 16.

 21308g
Potrzebna solidna opie­
kunka do dziewczynek — 
rocznej i 2,5-letniej. Wa­
runki dobre, ubezpiecze­
nie. Wiatr, ui. Malewskie 
go 1 m. 132, 02-641 War-
szawa. 1931-K2
Uczennica fryzjerska, po­
trzebna. Poznań, ui. Cho­
ciszewskiego 21. 20197g

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 20210g.
Kucharza, pomoce kuchen 
ne — zatrudni „Dom Tu­
rysty”, Stary Rynek 90.
___________ 20264g
Kreślarz, przyj mie pracę 
do domu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 202«9g

0 Sprzedaż
Sprzedam rozrusznik, prąd 
nicę, pompę wodną, re­
sor, reflektory do Zasta- 
vy. Tel. 454-24. 2O961gpr

Sprzedam stylowe meble
oraz kanapkę i 2 fotele.
Teł. 479-82. 102«p

Deski olchowe, grubość 
4,5 cm, suche — sprze­
dana, Stęszew, Ślusarska
T. 19478gpr

Ciągnik, nośnik narzędzi 
i maszynami do upraw 
międzyrzędowych, ogrod­
nictwa, sadownictwa, czy 
szczarnia PZ-2 — sprze­
dam, Mrówczyński, Ro­
gówko, poczta Grębocin, 
tel. Toruń 903-81. 972p

Mebie różne — tanio sprze 
dam. Poznańska 44 m. 6,
od godz. 12. 21578g

Tanio sprzedam głęboki 
wózek dla bliźniąt. Teł. 
450-46, godz. 16—17.

20176g

Sprzedam motocykl MZ 
260/2 i spacerówkę z NRD. 
Poznań, Źródlana 20.

20186g
Sprzedam 1200 kg łubinu 
słodkiego na paszę dla 
ryb. Chiudowo, Szkolna 2. 

20195g
Sprzedam pianino marki 
Menzel i Słsa płyta meta­
lowa. Teł. 33-25-32 od 
godz. 16. 2O2O4g

Sprzedam wózek głęboki, 
niemiecki. Szewska 20 m.
1. 20207g
Sprzedam futro karakuło 
we czarne, duży rozmiar.
Tel. 606-91. 20235g

Sprzedam szafę, tapczan, 
łóżka. Tel. 606-91. 20236g

Dnia 15 sierpnia 1975 r. zmart

kol. FRANCISZEK SZMANIA
nasz były długoletni pracownik

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 sierpnia 1975 r, 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa w Poznaniu.

901-K3

+ Dnia 16 sierpnia 1975 r. zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św., przeżywszy lat 69 

moja kochana siostra, szwagierka, kuzynka 
i ciocia, śp.

HALINA JEWASlNSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.

UL Długa 9 m. 4.

W smutku pogrążona 
siostra z rodziną 

21066g

Dnia 16 sierpnia 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

KATARZYNA NIEMCZEWSKA
z domu Dobierzyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia IB bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

Sprzedam obrączki i pier 
ścianek. Tei. 606-91. 20238g
Mały bufet — sprzedam.
Os. Kosmonautów 5F m.
55, po godz. UJ. 2®270g

Samochody
Sprzedam Skodę S-100, 
rok 1970. Września, tel.
162, godz. 8—16. l<B0p
Sprzedam Moskwicza 407. 
Zaniemyśl, ul. Sienkie­
wicza 16. lOllp
Sprzedam Syrenę Ł03. Po 
znań, Szamarzewskiego 2
m. X 2O185g
Sprzedam Syrenę 104. Pu 
szczykowo, ul. Słoneczna
5. 201f3g

Poznański
Kombinat Budowlany

z
zawiadamia, że 
dniem 12 sierpnia

1975 roku
ULEGŁ ZMIANTB

dotychczasowy numer 
telefonu centrali 

#9-02-11
NA 20-00-01.

4789-K1

Tanio sprzedam Fiata, ro 
cznik 1971. Poznań, ulica 
Hętmańska 5 m. 5. 20225g
Sprzedam tanio Warsza­
wę 203, górnozaworową. 
Zenon Wiatr, Sulęcin 60, 
poczta Sulęcinek. 20244g
Sprzedam Fiata 1600 — 
mało używany wiśniowy. 
Zbąszyń, Bernard Dera —
tel. 23L 2O246g
Sprzedam Zastavę 750, 
1968 rok. stan idealny. Po 
znań, ul. Promienista 94,
po godz. 16. 2028Ig

e Nieruchomości
Sprzedam działkę ogrod­
niczą 8,6 ha, z prawem
zabudowy. Puszczy-
kówku. Puszczykówko — 
Niwka Stara 20. 15388g

£ Lokale
Sprzedam 2-po>kojowe mie 
szkanie własnościowe, 44 
m!, nowe budownictwo, 
centrum, I ptr. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 21643g.
Pracująca po studiach — 
poszukuje samodzielnego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21076g
Zamienię pokój z kuch­
nią Toruniu — na miesz­
kanie Poznaniu. Pokryję 
koszt przeprowadzki. Fo- 
remscy, Toruń, Konopni-
ckiej 11 m. 1. 999p
Mieszkanie M-3 albo 2 po 
koję z przynależnościami 
— kupię. Oferty „Presa” 
Grunwaldzka 19 dla 21287g

Dnia 13 sierpnia 1975 roku Zmarł

ZYGMUNT USZYCKI
W głębokim smutku pogrążona

t lekarz weterynarii
. . długoletni kierownik Weterynaryjnego 

inspektoratu Sanitarnego przy Zakł. Mięsnych
były Ul. Żydowska 35 m. 16. 21«I5g

w Kaliszu.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 

1 Przyjaciela.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 

ezucia składa
Zrzeszenie Lekarzy i Techników Weterynarii

Oddział w Poznaniu.
21522?

tDnia 16 sierpnia 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach 

kochany i drogi mąż, tatuś, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 76, śp.

ANDRZEJ CZERWIŃSKI

OBUWIE
PROFILAKTYCZNE TYPU „JUNIORKI" 
ZAPEWNIA PRAWIDŁOWY ROZWÓJ STÓP!

Pełen wybór „juniorek” 
w szerokiej gamie kolorystycznej 
w cenach od 63,— do 180,— zł 
posiadają sklepy

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
HANDLU OBUWIEM W POZNANIU 
przy:

— Starym Rynku 71/72,
— ul. Głogowskiej 19,

— ul. S. Engla 11,
— ul. Dzierżyńskiego 95, 

— ul. Klasztornej 3, 
— ul. Rolnej 9 a,

— Os. Piastowskie 74, 
— ul. Fredry 6, 

oraz na terenie województw: poznańskiego, pilskiego, 
leszczyńskiego, kaliskiego —

w PDT „Centrum”, WSS „Społem”, WZGS, GS.
ZAPRASZAMY
i Życzymy udanych zakupów!

4814-Kl

Zamienię samodzielne 2 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
piece, telefon, III ptr„ 
Jeżyce (54. m!) — na 2 ma 
łe, względnie 1 pokój z 
kuchnią, łazienką, centr. 
ogrzewaniem, do II ptr. 
(około 35 m:) — dzielnica 
obojętna. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20189g

Pokój nieumeblowany — 
wynajmę małżeństwu bez 
dzietnemu (po studiach), 
na 1 rok. Płatne z góry. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20221g.

® Różne
Orwochrom barwne

Wynajmę mieszkanie, mo­
że być poddasze lub su-
terena w Poznaniu lub
okolicy, może być do re­
montu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20191g

przeźrocza wywołuję w 
terminie do 4 dni. Zakład 
Fotograficzny Jan Kołec- 
ki, Ratajczaka 36 (naroż­
nik Czerwonej Armii).

20879g

© Matrymonialne
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni mie 
szkaniowej, poszukuje po 
koju z używalnością kuch 
ni, na 1 rok. Płatne z gó 
ry. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20205g.

Kawaler lat 38, średnie 
wykształcenie, posiadają­
cy dom, samochód — po­
zna pannę lub wdowę do 
lat 35, może być z dziec­
kiem. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1065p.

tW dniu 17 sierpnia 1975 r. zmairła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa żona, 
ukochana matka, teściowa, babka i prababka, 

przeżywszy 90 lat, śp.

TEKLA PASCHKE
z domu Krauze

Pogrzeb odbędzie się w Ostrorogu we wtorek, 
IB bm. o godz. 16.39.

W smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną

Ostroróg, ul. Kapłańska 2. 2161 Ig

Kawaler wykształcony — 
wzrost 175, lat 38, kultu­
ralny, bez nałogów, z mie 
szkaniem Poznaniu, za­
możny. zapozna pannę do 
brego charakteru, zgrab­
ną. ładna do lat 30, naj­
chętniej z prowincji. Cel 
matrymonialny. Mile wi­
dziane zdjęcia (zwrot, dy 
skrecja zapewnione). Po­
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 18 dla 19828g

Panna lat 40. domatorka, 
średniego wzrostu, dobrej 
prezencji, na kierowni­
czym stanowisku, z włas­
nym mieszkaniem w Po­
znaniu. pozna kulturalne 
go pana o podobnych wa 
lorach do lat 45. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra

Grunwaldzka 19 dla
19831g.

tDnia 11 Sierpnia 1975 r. zasnęła w Bogu na­
sza niezapomniana wychowawczyni, śp.

WANDA ROSKOWA 
z domu Plankówna 

emerytowana nauczycielka szkół poznańskich.
Pogrzeb odbył się 13 bm. na cmentarzu para­

fialnym Wrocław - Pracze.
Dawni uczniowie

21583g

W sierpnia 1975 r. zmarła przeżywszy 
‘ 69 nasza droga siostra, szwagierka i ciocia

JANINA WALCZYŃSKA
z domu Kraczewska

oo^'^Ze,, si? w środę, dnia 20 bm.
soaz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
RODZINA

21652g

Pogrzeb odbędzie się dnia T9 bm. o godz. N 
na cmentarzu parafialnym w Wirach.

tDnia 16 sierpnia 1975 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 70 

moja najukochańsza mama, siostra, teściowa, 
szwagierka i ciocia

Dnia 17 sierpnia 1975 r. zmarła w 56 roku ży­
cia moja najdroższa żona, matka i siostra

MARIA HALINA WLEKLIŃSKA

Luboń 4, ul. Kręta 1.
Żona x rodziną

21687g
MAŁGORZATA PARCZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 bm. o godzi­
nie 15 na cmentarzu na Winiarach.

Pogrążeni w wielkim smutku

tDnia 16 sierpnia 1975 r. zmarł tragicznie w 
16 wiośnie życia nasz najukochańszy synek, 

braciszek, szwagier i wujek, śp.

MAREK KRÓLIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia IB bm. o godz. 16.30 

na cmentarzu w Żabikowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 11.16 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
córka z mężem i rodziną 

21648g

mąż, syn i rodzina

Ul. Włodkowica Tl m. 18. 21708g

W dniu 17 sierpnia 1975 roku zmarł nagle

prof. dr
TADEUSZ MOLENDA

KomaCH°ny Z!otyra Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
zow\ ™ *łSk>’m Orderu Odrodzenia Polski, Brą- 
Krai.. "“a'™ za Zasługi dla Obronności 

11 oraz Odznaką Zasłużonego dla Woj.
Poznańskiego.

°db*łdzie się 20 sierpnia br. na cmen- 
Powązkowskim w Warszawie.

W głębokim smutku pogrążeni 
siostra i brat z rodziną 

21696g

tDnia 15 sierpnia 1875 r. odszedł od nas na 
zaw^e, opatrzony Sakramentami św., nasz 

kochany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

21599g FRANCISZEK SZMANIA

+ W dniu 17 sierpnia 1975 r. zasnęła w Bogu 
po ciężkich cierpieniach nasza ukochana 

matka, teściowa i babcia
ZOFIA KONIECZNA

z domu Sochacka
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 

o godz. P5 na cmentarzu komunalnym we 
Wrześni.

sierpnia 1975 r. zmarła w 86 roku życia 
i Prababci^3 niatka> teściowa, ciocia, babcia

Bronisława ciszakowa
(lżŁn^r7f? ^^ędzie się dnia 19 sierpnia br. o go- 
od ul w.na cmentarzu na Miłostowie (wejście 

• warszaws»kiej).

^ń, ul.
Okrzei 33.

W smutku pogrążona 
córka z mężem i rodziną

21614g

W rt • 
byty sierPnia 19^5 r. zmarł emerytowany 

oO^etni pracownik naszego Zakładu

Tomasz piechota
w naszej pamięci jako pra- 

' ac"etny człowiek i nieodżałowany
, ^Odzin4

żaln składamy wyrazy głębo-
j współczucia.

0 godz. ioinbędzie się w dniu 19. VIII. 1975 r. 
na cmentarzu na Górczynie.

Rada Zakładowa, 
Odział.? „otn’cza oraz współpracownicy 

remontowego PKS w Poznaniu.
903-K3

tDnia 16 sierpnia 1975 r. zmarł nagle nasz ko­
chany i drogi ojciec, teść, dziadek, śp.

STANISŁAW CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się d<n4a 20 bm. o godz. 8 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

córka i syn z rodziną

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążona

31642g

Ul. Klonowa 11 m. 36. 21735g

tW dniu 16 sierpnia 1876 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 

kochana mama, teściowa, babaia, ciocia i ku­
zynka, przeżywszy lat 68

ANNA KAMIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia » bm. o godz. łl 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone

dzieci i rodzina
Ul. Gar bary 67a m. «. 21«07g

tDnia 16 sierpnia 1975 r. zmarł po długiej 
chorobie przeżywszy lat 64, ukochany mąż, 

ojciec, brat, teść, dziadek

marian Ślusarek
Pogrzeb odbędzie się dnia 1® bm. o godz. 15 

w Krzywiniu.

Prosimy o
Ul. Żurawinowa

Pogrążone w smutku 
żona z dziećmi i rodzina 

nieskładanie kondolencji.
11 m. T2. 21«06g

W żalu pogrążona 
żona x rodziną

Ul. Dzierżyńskiego M m. 9. 21606g

+ Dnia 16 sierpnia 1975 r. zmarła w 86 roku 
życia nasza najukochańsza żona, matka, teś­

ciowa i babcia, śp.

tDnia 17 sierpnia 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 

ukochana matka, teściowa i babcia

IRENA SIEJCA

GERTRUDA MALEPSZAK
z domu Mleczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. W.30 
na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążony

Luboń, Pułaskiego 1.

mąż z rodziną

21619g

+ Dnia 17 sierpnia 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 90, śp.

ANTONI CERANKA
ppor. rez. WP, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski

oraz Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji

Ul. Kościelna 22 m. 12. 21624g

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 sierpnia 1975 r. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

21637g

tW dniu 18 sierpnia 1975 r. zmarł nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN ZIĘTKIEWICZ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o go­
dzinie 17 na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

21709g

4. Dnia 16 sierpnia 1975 r. zmarł niespodziewa- 
I nie, przeżywszy lat 45 nasz kochany syn, 
brat, szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 16 

na cmentarzu w źabfcowie.

W smutku pogrążone
matka i rodzina

Luboń, ul. Dworcowa 9. 21609g
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Juliana

Słońce: 4.29—18.57

IŚredzka inicjatywa

I TEATRY

POZNA*
MUZYCZNY — g. M „Not w We

•ccii”*

KIMA

CHODZIEŻ Ceramik: „Jak to się 
robi”; Noteć: „Rajdowa sympa­
tia”.

CZARNKÓW: „Czyste ręce”.
GNIEZNO Lech: „Tajemnica rę­

kopisu”; Polonia: „Kamo — ostat 
ni a misja”.

GÓRA: ,, 
ea”.

GOSTYŃ:

,Po drugiej stronie słoń*

JAROCIN:
„Taśmy prawdy”.
„Dzieje grzechu”.

KALISZ Oaza: „Szczury Pary­
sa”; Stylowe: „Dziewczyna z las­
ką”.

KĘPNO: „Ziemia obiecana”.
KOŁO: „Ballada e Kowpaku”.
KONIN Centrum: „Francuski 

łącznik” i „Nie oglądaj się teraz”; 
Górnik: „Noc na Karlsztajnie” i 
„Michał Strogow — kurier carski”.

KOŚCIAN: ..Kabaret”.
KROTOSZYN: „Niespokojne mo-

I.ESZNO: „49 karatów”.
NOWY TOMYŚL: „ChŁrley Var- 

rick” 1 „Michaś przywołuje świat 
do porządku”.

OBORNIKI: „Y-17”.
OSTRÓW Roma: „Taka była 

Oklahoma”; Słońce: „Kochankowie 
roku pierwszego”.

OSTRZESZÓW: „Sybiraczka”.
PIŁA Iskra: „Bądź z nim szczę­

śliwa” i „Układ”; Sokół: „Pamjęt 
ne lato”.

PLESZEW: „Julka, Julia, Julecz 
ka”.

RAWICZ: „Heea”.
ŚREM Klubowe: „No i eo dok­

torku”; Słonko: „Cześć artysto”.
SŁUPCA: „Włoch szuka żony”.
ŚRODA: „Wybawieniem będzie 

śmierć”.
SZAMOTUŁY: „Nie unikniesz 

przeznaczenia”.
SYCÓW: „Orzeł i reszka”.
TRZCIANKA: „Audiencja”.
TUREK: „Babie łato”.
WIERUSZÓW: nieczynne.
WSCHOWA: .

1 „Polska gola”.
WYRZYSK: ,

.Strach na wróble”

.Tajemniczy blon-
flyn w czarnym bucie”.

WĄGROWIEC: „Strach na wró­
ble”.

WRZEŚNIA-: „Ucieczka przez 
pustynie”.

ZŁOTÓW: „Dzieje grzechu”.

RADIO 1
PROGRAM I: 7.40 Propozycje de 

Listy Przebojów; 8.10 Melodie na­
szych przyjaciół; 8.25 „Wieczór w 
Bizancjum” — fragm. 19 pow.; 
8.35 Koszaliński konc. rozrywk.; 
9.05 Wakacje z przebojem; 9.36 Ra 
dio Praga prezentuje; 9.45 Rytmy, 
barwy i nastroje; 14 Lato z Ra­
diem; 11.50 Nie tylkó dla kierów 
ców; 12.25 Dixieland po polsku; 
13 Góralskie nuty; 13.15 Klient

W budowie dwu osiedla
■ jedno pod patronatem ZMS

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Środzie (woj. poznańskie) 
swoje powstanie zawdzięcza pracownikom zatrudnionym w 
ówczesnym PZGS. Oni to w 1957 roku przystąpili przy ul. 
20 Października do budowy pierwszego domu spółdziel­
czego. W rok później rozpoczęte dzieło przejęła co dopiero 
utworzona spółdzielnia mieszkaniowa. Do 1961 roku przy 
tej samej ulicy powstały jeszcze dwa budynki mieszkalne.
Potem nastąpiła przerwa w 

działalności inwestycyjnej 
spółdzielni. Wznowiono ją w 
1967 r. i od tego okresu da­
tuje się jej stały rozwój. W 
latach 1967 — 1973 na osie­
dlu przy ul. 20 Października 
stanęło 12 domów z 440 mie­
szkaniami. Wybudowano tu­
taj także dwa pawilony — je­
den handlowy, drugi handlo­
wo-usługowy. Pomieszczenia 
piwniczne budynków wykorzy 
stano na różnorodne pracow­
nie, świetlice i klub seniora. 
To» że w placówkach tych 
„kwitnie” życie kulturalno- 
oświatowe, jest zasługą m. im. 
założycielki spółdzielni ? wie­
loletniej jej prezeski — Cze­
sławy Wojciechowskiej. Obec 
nie jest na emeryturze, ale w 
dalszym ciągu z pasją zajmu­
je się tymi sprawami. Na 
osiedlu zadiba.no też o tereny 
wokół domów. Zielono na 
nich, nię brak placów zabaw.

Od trzech lat w pobliżu 
osiedla, które nazwano fcn. P. 
Findera, kontynuowana jest 
budowa drugiego spółdziel­
czego zespołu mieszkaniowe­
go. Do tej pory wzniesiono 4 
domy (155 mieszkań). Obecnie 
trwa zagospodarowanie tere­

nów między budynkami. W 
realizacji znajduje się też pa 
wilcn handiowo-admilnistra- 
cyjny. Parter przeznaczono na 
sklepy — ogólnospożywczy o- 
raz warzywny. W tej ostatniej 
placówce znajdzie się pierw­
sza w Środzie pijalnia soków 
z owoców i warzyw. Po­
mieszczenia na piętrze zaj­
mą biura spółdzielni (obec-
nie 
lu

mieszczą się w loka- 
mieszkalnym). Plano-

nasz partner; 13.30 Katalog wy- « 
dawniczy; 13.35 Muzyka; 14 Sport S
to zdrowie; 14.05 Ze świata nauki;
14.10 Rumuńskie pieśni i tańce lu 
dowe; 14.35 Żołnierski koncert ży­
czeń; 15.05 Listy z Polski; 15.10 
Słynne chóry z oper rosyjskich;
15.35 Muzyczne nowości z Hawa­
ny; 16.06 U przyjaciół; 16.11 W krę 
gu muzyki młodzieżowej; 16.30 
Aktualn. kulturalne; 16.35 Melodie 
z Kraju Rad; 17 Radiokurier; 17.20 
Rytmostop; 17.40 Muzyczne pocz­
tówki z Hiszpanii; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.30 Przeboje sprzed 
lat; 19.15 Gwiazdy polskich estrad;
20.05 Radiowa musicorama; 21.18 
Koncert życzeń miłośników muz. 
poważnej; 22.20 Śpiewa Chór G. 
Michaelisa; 22.30 „W trosce o sło­
wo i treść” — Tajemnice poezji;
22.45 Sopot 75 — czyli kto zaśpie­
wa na festiwalu?; 23.65 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.19 Jam se- 
sion — and. R. Waschki.

WIADOMOŚCI: 0.61. 1, 2. 3, 4, 
5. 6, 7. 8, 9, 12.05, IX, 16, 19, 29, 
21. 22. 23.
Uwaga! Przerwa konserwacyj­

na na UKF 68,18 MHz od godz. 
6—15.

; PROGRAM II: 7.35 Czytane ra­
zem — gawęda; 8.35 Mój dom, mo 
je osiedle; 8.55 Muzyka spod strze 
chy — ludowi skrzypkowie; 9 Z 
twórczości A. Głazunowa i A. Bo­
rodina; 9.40 Dla przedszkoli i dzie- 
cińców wiejskich: „Pojadę ja do 
Łowicza”; 10 Kto się z czego śmie 
je — Radio Camping nr 3; 10.30 
Koncert popularny — w programie 
muzyka operowa; 11 „Wieczór w 
Cafe Rcimund” — opow. J. Ko­
prowskiego; 11.20 Gra Grupa Orga 
nowa K. Sadowskiego: 11.35 Rodzin 
ny tor przeszkód; 11.45 Od Tatr do
Bałtyku — Chełmskie
franc. baroku: 
fragm. pow.;

13.35
13 Muzyka 
„Doża” —

13.55 Mini przegląd
folklorystyczny; 14 Więcej, lepiej, 
taniej: 14.15 Tu Radio Moskwa; 
14.35 Dźwiękowe wydanie miesięcy 
nika „Jazz”; 15 Radioferie; 16 
Krajobrazy — Zagospodarowanie 
turystyczne, a ochrona środowis­
ka na Ziemi Lubuskiej; 17.25 And.
sppleczną;
la 75; 17.55 Z eyklu:

17.35 Piosenki z Opo-
.Postawy i

działanie”; 18.05 Chór Stuligrosza; 
18.46 Droęi poznania — Goście z 
nieba; 19 Utwory A. Dworzaka w 
wyk., wiolonczelisty M. Gendrona 
i Londyńskiej Ork. Symf.; 19J5 
Język angielski: 19.30 Magazyn 
łiteracko-muzyczny — „Zbliżenia 
nr 18”; 20.39 Rep .literacki: „Noc 
i mgła”; 21.15 O tym warto po­
słuchać; 21.55 „Gdy nie ma ich 
w domu” — wakacyjny magazyn 
dla rodziców: 22.16 Utwory Edgar- 
da Varese; 22.20 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny; 23 Znasz-Ii ten glos?; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Niccolo Paganini — Koncert skrzyp 
cowy D-dur.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,

STRONA

Prztyczek

Kto to wyjaśni?
« sierpnia — godz.

20.20. Atrakcyjny 
film „Gorączka złota”, emi 
towany przez TYP przyciąg 
nął przed małe ekrany dzie 
siątki osób w całym kraju. 
Także i mieszkańców Cżarn 
kowa. Dlaczego wymienia* 
my właśnie ich? Ponieważ 
im nie dane było obejrzeć 
obrazu tego w całości. 
Mniej wiącej w połowie pro 
jekcji na telewizorach w 
Czarnkowie — jakby za dat 
kniąciem czarodziejskiej 
różdżki — ukazały sią miast 
dalszej cząści białe plamy;.

wo ów pawilon ma być goto 
wy w 1976 r. Załoga Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 5 obiecuije jed­
nak, że dołoży starań, aby 
wcześniej przekazać go do u- 
żytku.

Budowa osiedla, które o- 
trzymato nazwę „30-lecia 
PRL”, potrwa jeszcze kilka 
lat. W 1985 r. mieszkać bę­
dzie tutaj ponad 4000 ludzi. Z 
projektu, opracowanego przez 
poznański „Inwestprojekt” wy 
nika- że stanie na nim także 
szkoła podstawowa, poczta, 
restauracja i kawiarnia oraz 
dalsze sklepy i placówki usłu 
gowe. W budowie niektórych 
tych ostatnich obiektóiz par­
tycypować będą przedsiębior­
stwa handlowe i spółdziel­
czość pracy.

Właśnie to osiedle, jak za­
pewnia przewodniczący spół­
dzielni — Stanisław Łoś, ma 
stać się wzorcowym zespołem 
mieszkaniowym nie tylko pod

we na asitedlu realizują np. 
brygady PPB nr 5, w zamian 
ochotnicy kierowani są do pro 
stszych robót na innych budo­
wach prowadzonych przez to 
przedsiębiorstwo w Środzie.

Osiedle budowane pod patro 
natem ZMS jest także „ocz­
kiem w głowie” Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Dzięki prze­
cież społecznej pomocy więcej 
powstaje w mieście domów, a 
to z kolei pozwala szybciej za 
spęka jać potrzeby mieszka­
niowe. W tym przypadku 
pierwszeństwo w przydziale 
mieszkań mają ci, którzy swo­
ją pracą przyczyniają się do 
powstania budynków.

Od rozpoczęcia tej społecz­
nej inicjatywy minęło kilka 
lat, a zapał nadal nie maleje. 
Ochotnicy, którzy na budowie 
pracują poza godzinami swo­
ich codziennych zawodowych 
zajęć, wykazują niezwykły u- 
pór. Dowodem tego jest sy­
stematyczny postęp robót.

W najbliższych planach 
średzkiej spółdzielni uwzględ­
niono także budowę 156 gara 
ży na osiedlach przy, ul. 20 
Października i im. ,,30-lecia 
PRL”. Na ten cel przeznaczo­
no 1-hektarowy obszar. Jed­
nopoziomowe garaże powsta­
ną systemem gospodarczym.

A. S.

Szkoła społecznie 
zradtofonizowana

równocześnie ,wysiadły'
wizja i fonia. Owa „miła 
niespodzianka” trwała oko 
ło 100 minut. Kiedy więc 
na odbiornikach pojawiły 
sią obraz i dźwięk, film zda 
żył sią dawno już skończyć.

Sytuacja — nieomal do­
kładnie — powtórzyła sią 
tydzień później — w sobo­
tą 9 bm., w połowie nader 
atrakcyjnego filmu „Plane­
ta małp”. Tyle, że tym ra­
zem ęzarnkowscy telewidzo 
wie mieli już .^z głowy” pro 
gram TV do końca dnia.

Wierzymy, iż mogły w 
obydwu wypadkach wystą­
pić uzasadnione przeszkody 
uniemożliwiające przekazy­
wanie programu, np. awa­
ria nieodległej stacji prze-
kaźnikowej. Ubolewać
wszakże należy nad formą 
załatwienia sprawy przez 
kompetentną instytucją. Czy 
doprawdy tak trudno było 
ludziom wyjaśnić przyczy­
ny awarii, przeprosić ich? 
Chociażby poprzez odpo­
wiednią informacją zamie­
szczoną w miejscu publicz 
nym lub w prasie, (wig)

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30

Uwaga! Przerwa konserwacyj­
na na UKF 69,74 MHz od godz. 
4.57 do 24.00.

względem estetyki, lecz 
zaspokojenia potrzeb 
mieszkańców.

Jedną z ciekawszych

także 
jego

form

Rodzice Szkoły Podstawo­
wej nr 4 w Śremie znani są z 
wszechstronnej społecznej dzia 
łalności na rzecz tej placów­
ki. Na rozpoczęcie tegoroczne 
go roku szkolnego przygotowu

Zahw na rzecze® Pokrzywnica
Mieszkańcy Kalisza nie bardzo mają się gdzie latem 

kąpać. Brak kąpielisk w pobliżu miasta jest dotkliwie 
czuwany zwłaszcza w czasie upalnego lata. Dochodzi d0 
go, że niektórzy w poszukiwaniu wody wyjeżdżają 
Ślesina w województwie konińskim.
Dwa lata temu narodziła się 

w Kaliszu koncepcja budowy 
zalewu na rzeczce Pokrzywni­
cy. Kaliskie Biuro Projektów 
przystąpi niebawem do opra­
cowania szczegółowych pla­
nów zagospodarowania brze­
gów zalewu. Ogólna koncep­
cja zalewu jest już znana. Za­
częto nawet pierwsze roboty

Pożyteczny obóz 
W pięknych lasach, nad jezio 
rem Mormin, w gminie Ostro 
róg rozbili namioty strażacy; 
120 dziewcząt i chłopców z o- 
chotniczych straży pożarnych, 
rejonowych komend Obornik, 
Szamotuł i Nowego Tomyśla. 
Biorą oni udział w obozie 
wypoczynkowo - szkoleniowym. 
Łącząc wypoczynek z nauką 
młodzież podnosi strażackie 
kwalifikacje, poznając w cza 
sie wykładów i ćwiczeń (rów­
nież nocnych alarmów) nie-
łatwe tajniki 
kunsztu. Wiele 
poświęca się
wi ochrony lasów.

strażackiego 
wykładów 

problemo-
Wol­

ny od zajęć szkoleniowych 
czas młodzi strażacy spędza- 
jf. na wspólnych zabawach, 
grach sportowych oraz kąpie 
li w pobliskim jeziorze. U- 
czestnicy obozu dzięki posia­
danej radiostacji utrzymują 
stałą łączność z bazą w Sza 
matulach. Okazała się ona 
bardzo pożyteczna, szczegól­
nie w okresie prac żniwnych i 
panujących wówczas upałów. 
Kilkakrotnie młodzież wzywa­
no do pomocy w gaszeniu po 
żarów, m. in. w Galowie, Sie 
rakowie, Jelunku, Kazimierzu

ziemne. Zalew obejmować 
powierzchnię 168 ha. Zako^ 
czenie budowy przewiduje Sj. 
w roku 1978. Zalew będzie Ą 
boki na 1,5—6 metrów.

Powstaną nad nim trzy 
środki wypoczynkowe. W naj. 
bliższej odległości od miash 
w okolicach Wolicy wybuta 
wane ma być ogólnodostąprw 
kąpielisko do wypoczynku 
dziennego, a nieco dalej w po 
bliżu wsi Szale zaplanować 
została baza sportu wodnej 
głównie z myślą o kaliskich 
klubach wioślarskich. Ma tu 
m. in. powstać tor wioślarski, 
spełniający wymogi olinjpij. 
skie.

Na północnym brzegu 
nika w Trojanowie kaliskiej; 
kłady pracy wybudują domy 
wczasowe. W przyszłości pm 
widuje się stworzenie w pobił 
żu Kalisza jeszcze jednego » 
lewu na rzece Swerdni. Ten 
zbiornik będzie szczególnie ma 
lowniczo położony. Rozponę- 
cie jego budowy przewidujesz 
po roku 1980. Tak więc wszy, 
stko wskazuje na to, że już 
za kilka lat mieszkańcy Kali, 
sza będą mogli spędzać czai 
nad wodą nie oddalając się 
zbytnio od swojego miasta.

(map)
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spółdzielczego budownictwa 
jest wznoszone od trzech lat 
przy uh Nowotka „Osiedle 
Młodych”. Jego realizatorami 
są młodzi łOzie zatrudnieni 
w różnych zakładach pracy, a 
robotom patronuje ZMS w 
Środzie. Pod egidą młodzieżo­
wej organizacji stanął już je­
den dom z 60 mieszkaniami. 
Drugi (39 mieszkań) będzie 
gotowy do końca br. Zaawan­
sowane są także prace przy 
wznoszeniu dwóch kolejnych 
domów, każdy po 45 miesz­
kań. Te ostatnie montowane 
są z wielkich płyt, dostarcza­
nych z wytwórni na Ratajach 
w Poznaniu. W najbliższym 
okresie powstaną tu jeszcze 
dwa budynki mieszkalne.

Budowa tego osiedla opie­
ra się na pracy społecznej. 
Przyszli lokatorzy muszą spo­
łecznie odpracować minimuim 
1/3 wkładu mieszkaniowego. 
Jeśli np. wynosi om 21 000 zł, 
to wartość społecznie przeora 
cowanych godzin musi osiąg­
nąć kwotę 7 000 zł. Nad cało 
ścią robót czuwa Sztab Wy­
konawczy ZMS, ale głównym 
ich koordynatorem jest kie­
rownik budowy z PPB nr 5, 
— Tadeusz Patecki. Jest to 
jeden z tych społeczników, 
którzy nie bacząc na przeszko 
dy z wytrwałością dąży do 
celu. I to ze skutkiem, bo o- 
siedle przecież rośnie. Nie 
wszystkie wszakże prace mo­
gą wykonać młodzi ludzie. 
Sporo spośród nich nie zna 
się na robotach budowlanych. 
I z tym uporał się kierownik 
budowy, który wprowadził sy 
stera wymienny. Prace facho-

ją także niespodziankę 
uczniów.

W szkole przeprowadza 
podczas wakacji remont

dla

się 
sal

lekcyjnych. Komitet Rodzi ciel 
ski chce wykorzystać tą oka­
zję i w czynie społecznym zra 
diofonizować szkołę. A że bu 
dynek jest duży, dwupiętro­
wy (uczy się w nim 1 300 dzie 
ci) przedsięwzięcie było nie­
małe. Dzięki wytrwałości rodzi 
ców zostało jednak wykonane. 
Pracę społeczną rodziców obli 
cza się na 180 000 złotych. W 
dniu rozpoczęcia nauki, 21 bm., 
dzieci nagrają pierwszą audy 
cję we własnym radiowęźle.

(a)

22.45 „Samba miłości” McCoy Ty- 
nera; 23 Swoje ulubione wiersze re 
cytuje K. Łaniewska; 23.05 Colle­
gium musicum — z twórczości T. 
Albinoniego; 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Eva Pilarova.

UWAGA: Przerwa konserwacyj-PROGRAM III: 15.19 Oklaski dla
SBR; 15.36 Folk i rock po angiel- : na na UKF 66,8$ MHz od godz. 
sku; 16 Gra ork. B. Hronoa; 16.15 4.57_ 15.
Zespoły braci Santana; 16.45 Nasz ’ 
rok 75; 17.05 „Tajemnica plemienia 
Ku” 27 ode. pow.; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Polowanie pod wodą — 
rep.; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli-" 
tyka dla wszystkich; 18.45 Blues 
wczoraj i dziś; 19.15 Książka tygo-

WIADOMOŚCI: 15, 17, 19.30, 22.

< TEŁEWI11A J

dnia Kalendarz Półstuletni
1750—1800; 19.35 Muz. poczta UKF; 
20 Na pointach — gawęda; 20.10 Z 
nowych nagrań Programu III; 20.40 
Kwadrans dla Cat Stevensa; 20.55 
Opera j jej primadonny — Pruska 
Assoluta; 21.4# Na poboczu wiel­
kiej polityki — felieton; 21.50 Ope­
ra tygodnia — R. Wagner — „Ho­
lender tułacz”; 22.08 Śpiewa Ram- 
sey Lewis; 22.15 Pow. w wt’d. 
dżw. „Kobieta w bieli” — ode, 10;

PROGRAM I: 10 — Nowe przy 
gody Vidocqa — ode. 9 pt.: „Klej 
noty króla” — film ser. prod. 
franc. (kol.); 16.30 — Dziennik
(kol.); 16.40 —„Obiektyw” — pro­
gram województw: krakowskiego, 
krośnieńskiego, nowosądeckiego, 
przemyskiego, rzeszowskiego i tar 
nowskiego; 17 — Polski Film Do­
kumentalny — Grand Prix Festi­
walu Krakowskiego: „Robić swo­
je”; 17.40 — Lato z pomysłem; 
17.45 — Nie tylko dla pań; 18,05

K. J., Leszno. -- Urząd Zatrud­
nienia w Poznaniu mieści się pny 
ul. Zamkowej 1/2. (2466)

i Zapustowie Nowym, 
zdjęciu: młodzież w cza- 
zajęć z wozami bojowy­

mi. (za)
Fot. — H. Kamza

Na 
się

Nowatorskie
T eszczyński „Elwag” sły_ 

nie m. in. z produkcji 
pożytecznych komór do susze 
nia gipsowych elementów pre 
fabrykowanych, stosowanych 
coraz częściej w budownictwie 
indywidualnym i przemysło­
wym.

Suszenie płyt typu „Pro- 
Monta” prowadzone było po­
przednio w sposób naturalny, 
w związku z czym cykl susze­
nia trwał zależnie od pory 
roku od 3 do 6 tygodni. Obec 
nie suszenie tych płyt w su­
szarni koraorowej skonstruo­
wanej według pomysłu przez 
byłego głównego konstrukto­
ra „Ełwagu” — Jerzego Kałuż 
nego trwa tylko 30 godzin.

Zastosowanie elwagowskich 
komór w specjalistycznych za_

— Lato z pomysłem; 18.10 — Fak­
ty, opinie, hipotezy — „Tworzywa 
sztuczne”; 18.40 — Dla młodzieży 
— Lato z pomysłem; 19.20 Dobra­
noc i Dziennik (kol.); 20.20 — La­
to z pomysłem; 20.25 — Przypo­
minamy, radzimy; 20.30 — „Dowód 
ca łodzi podwodnej” — film fab. 
prod. radź.; 22.05 — Ekran i życie; 
22.55 — Dziennik (kol.); 23.10 —
Wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 17.05 — W kręgu 
kultur i obyczajów — „Słowacka 
majołika” — film dok. prod. CSRS 
(kol.); 17.30 — „Oblicze bandy” — 
bułg. film fab. (kol.); 19 — Pro 
gram reklamowy; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kol.); 20.20 —
„Łąka” — Przyroda polska (kol.); 
20.50 — Śpiewa i gra młodzieżowy 
zespół „Kobza” (ZSRR); 21.20 — 
„24 godziny” (kol.); 21.30 — „Im­
pulsy” — program baletowy TV 
jugosł.; 22 — Teatr Sensacji — 
Patrick Quentin: „Jego dwie żo­
ny”. Reż. — Stanisław Zaczyk; 
23.10 — Oferty,

kładach w Krakowie, zajmują 
cych się produkcją prefabry­
katów gipsowych, przyczyniło 
się do zwiększenia produkcji 
rocznej płyt ze 165 do 240 ty­
sięcy sztuk na jeden agregat.

Nie jest to jedyne osiągnię­
cie młodego i zdolnego kotn- 
s'truktora. W oparciu o zdoby 
te doświadczenie przy budo­
wie wspomnianych komór, 
Jerzy Kałużny opracował w 
ramach pomysłu racjonaliza­
torskiego nowe rozwiązanie — 
uniwersalnej komory do susze 
naa wikliny, tarcicy i powłok 
malarskich. W porównaniu do 
dotychczasowych rozwiązań 
tego typu urządzeń, montowa 
na obecnie komora posiada me 
chaniczny układ otwierania 
drzwi. Ma to swoją zaletę w 
przypaiiku stosowania susze­
nia w sposób ciągły.

Komorę można łąjczyć w tu­
nele o dowolnej długości tech 
nologicznej, a sterowanie od­
bywa się tu automatycznie.

Urządzenie to posiada od­
mienny układ obiegu powie­
trza'. Dzięki właśnie takiemu 
rozwiązaniu oraz zastosowa­
niu zunifikowanych wentylato 
rów cykl suszenia określonych 
rodzajów wsadu (wiklina lub 
tarcica) ulega znacznemu skró 
ceniu — średnio o 2—3 dni. 
Pojemność jednorazowego za­
ładunku komory jest również 
większa — wynosi ona bo­
wiem od 10—12 m sześć. Komo 

' ra jest wykonana całkowicie z 
elementów metalowych, co nie 
jest bez znaczenia dla jej ży-

pasje 
wctności. W urządzeniu sto­
suje się ogrzewanie parowe

Obecnie J. Kałużny wraz 
ze swą brygadą racjonaliza­
torską, w skład której wcho­
dzą: Tadeusz Stachowiak 
Henryk Nowak i Acfam Dzie® 
bowski, kończy roboty związz 
ne z montażem zespołów i 
urządzeń automatycznych 
mory. Niedługo komora 
dzie próbę w „Wiklinie” " 
Spółdzielni Pracy Rękodz:^3 
Ludowego i Artystycznego 
Lesznie. Jeśli próba zda 
min urządzenie to znajdzie 
w produkcji, jako nowe wi ąz ani e racjo naliaatoT£kie:

Z dorobku Jerzego Kah®^ 
go na podkreślenie również oryginalny ko«PF^ 
suiszarniczy do suszenia s^o, 
skonstruowany wspólnie M 
Stefanem Głogi nskim — 
zesem Spółdzielni Pracy mysłu Skórzanego w 9°^ 
niu. Urządzenie to pracuje 
od pewnego czasu w ski ej SPPS i przynosi 
dzielni znaczne efekty 
miczne, a to dzięki 
wzrostowi produkcji, 
czy wspomnieć, że da 
suszenie skór prowadzone 
rą metodą trwało tu 3 
natomiast obecnie cy komór suszarńiczych 
4—6 godzin. 1Warto wspomnieć, te 
rami pomysłu ^3!! 
kcinstrulktora się inne zakłady bran^

MARCIN RYDLE^
GŁOS - 19 VU4 1975
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